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Odbudowa i budownictwo
lii.

L w ów , 10. kwietnia.
Rewizja i uzdrowienie tych s to ­

sunków, wyposażeni:: spółdzielni bu­
dowlanych w środki, umożliwiające 
im p zy zaangażowaniu sit finanso­
wych członków na irtoine pchnięcie 
robó t  budowlanych naprzód, lecz 
również dostosowanie metod możli­
wie ekonomicznej bu "owy mieszkań 
i dom ów  do zbyt kosztownego za­
rządu spółdzielczego, przejęcie się 
słowem zasadą przyświeca ącą pry­
watnej inicjatywie i przedsiębiorstwu 
jest tu nieodzowne wobec irezbyt 
wysokich sum pieniężnych, 7.0 f. ją  y c h  

do dyspozycji na cele budow lan i  
oraz POciągnęciu szerokich rzesz 
ludności do ci ę tarów1 podatiow ych 
na te cele.

P o d o b n ie  i m iferja ł pryw atn ie  
budujących p rzed  ię o io r c ó w , w łaśc i­
c i e l , p ro d u cen tó w  i sprzedających  
materjały b u d o w la n e , dalej in żyn ie-  
r „ ’ arcil|tek tó w , i ra co w n ik ó w  rze­
m ieśln ik ów  i rob otn ik ów , s ło w em
wszystkich, k órzy pośredn o lub 
bezpośrednia będą b ra i  u d z k ł  w 
akcji budowlane! musi zerwa! z do- 
tychczasewemś śclś e powoje memi 
metodami obliczenia wynagradzenia 
i zysku.

Wielkie obroty a mały zysk, oto 
naczelna zasada budowniefw ■. mie­
szkaniowego, niestety trk często i- 
beeme omijana na rzecz przemij; ją- 
cych i jednorazowych wysokich o- 
brotów i zysków. Tymczasem bu­
downictwo mieszkaniowe nie znosi 
ani wysokiego oprocentowania kaj i- 
lału, ani nadmiernych zysków przed 
aiębiorcy budowlan g i, producent i, 
hurtownika malerjałów budowlan ch, 
rzemieślnika ii<J. podobnie  jak nie 
opłacają się tu wysokie honor r a 
architektów i inżynierów, p awni 
ków, wyrabiających kredyty i zała­
twiających formalności prawno h p- -  
terzne, jak wreszcie muszą być p o d ­
dane ścisłej kalkulacji płace zarówno 
robotników kwalifikowanych jak i nie- 
kwallfikowanych wedle możliwie wy­
dajnej pracy

Przewlekły tok instancji biuro­
kratycznych w otrzymywaniu kredy­
tów i konsensów na budowę po­
draża również produkcję b u 'o w i  i- 
ną. Słowem ciła organizac.a budo­
wnictwa i odbudowy tnusi być pod ­
porządkowaną zisadzie możliwie 
obniżonych kosztów produkcji  w 
czem „partycypować" m usi prze- 
dewszysfkiem czynnik przedsięb or- 
stwa, ale także pracy z wykluczenie m 
tu w ogóle zfcęfnego po rednictws. 
Na czele jednak zadań w t j m ie­
rze musi być pos awione opraco­
wanie generalnego płanu odbudn-

D e k la ra c ja  M in . S ikorsk iego
ZOSTAŁA ZŁOŻONA W  W YW IADZIE Z PR Z E D ST A W IC IE L E M  
„M ATINA". — A RM JA POLSKA BRONIĆ PĘDZIE KAŻDEJ

PIĘDZI ZlEMi POLSKIEJ.

W a r s z a w a  10 kwietnia  (Tel. 
G L.) „ K u r .r  Por.* om aw ia jąc  w 
artykule w stępnym  d e k l a r m e  Min 
Sikorskiego złożoną w , .M iiin ie“ 
w spraw ie  z t g r o ź e  h  k a n i e  poi- 
s k c h  prze', p roponow aną  przez 
Niemcy rewizję zaznacza, że s ta ­
nowcze s łow a w ypow iedziane  
przez Ministra, że aimja po lska

wy i budowy w całem państwie, 
tak by rozwój budownictwa m e- 
szkaniowego tiie zai żał od i rwy­
padkowości zarówno „u doiu“ jak 
i ,u  góry" by cno ora było cale 
d z t ł o  dos o s o u s ć  do sił f nanso- 
wy h państwa i bezpośied ;io z in­
teresowanych samorządów i zrze­
szeń, oraz ( sób prywatnych b iz  
sżczegó nego uprzywile ow.ruia pc- 
w n ,cn  k .i  garji. osób, cz/ z iwo- 
ró.v. D .b rz e  zrozumiany „oścb sty 
interes11 jak brzmi znany termin !- 
ber tl izm j go-poda c-r g , i. ęd ie 
nr-j e - S ’y m  u poręczy , I m spra­
wności edej ak ji i w ym kierunku 
sależy us urońzlalnić w ze k e in- 
st. iucje i 'z  rz nią bu d o u lm e . 
dotąd c h r j  h c e  na sui geueris b iu ­
ro! n  yzmy.

D a  zespolenia c d o s i  b n o i  yc i 
i roziz  icony h wysiłków i zamie eń 
b u d rw isn y ih  zarówn > po s;ro ie 
państwa —• jak i spo e z s w a  d a  
opiac owania jednoli ego planu bu 
downictwa mieszkaniowego winie.i 
być siworzo y ottywj-elski !;•■ muc 
odcuJow y , z o żony z przęddawi- 
c:e!i rządu, techniki, banków, zrze­
szeń i i r u d  iębio ców  '■ udow.anych 
i‘p. któryby fachowo i z uwzględ­
nieniem częs o sprzecznych in tere­
sów p rzv  ścislem f rzesb zt g, nio 
jednak dobra ogólnego f o tero val 
cTą rk ją w kieruuku możliwie 
wydajnym i gorpodarero  p tą  la­
nym. S 7.i g-óły organizacj i a.eźą 
już do k jn .  retnego OD'iecwan a, 
„to co i ajwa n h jsze“ jednak Sia­
nowi ś e ł ł*  podkreślenie akt.: i dii 
budownictwa mieszkaniowego całego 
znaczenia zasady ekonomicznej dą­
żącej do osągnięcia  „jaki.ajwię.c- 
szych rezulti tów  jak najmniejszym 
wy i! kie :n “.

A że od realizacji tej zajady w 
praktyce życia gospodarczego by­
liśmy nieraz dalecy, należało przy- 
pomt, i :ć z całym n c sk’etn je; 
przemożny wpływ fakże i na tok 
akcji b u d c w ’anej od której z a e ty  
d a ś  w znacz ej mierze przazwycię- 
żenie • rzesilenia ekonomicznego. 
Do kwestji tej wrócimy jeszcze nie­
jednokrotnie. W tej czy i mej jed-

b r on ić  będzie  każdej piędzi ziemi, 
muszą uczynić wiclk e w rażenie  za ­
granicą. Ł agodzi  deklarację tę fakt, 
że złożom, została w wywiadzie  
dziennika fk  m, ale powtórzenie  jej 
przez oiicja ną p ra s ę  francuską 
świadczy o znaczeniu przyw iązy­
wanym do słów  min. S k o rsk :ego.

nak formie musimy nawrócić do 
prywatnej i społecznej inicjatywy, 
która zwycięża dziś nawet w kon­
cepcjach ekonomicznych, zbliżonych 
do prób socj lizacji. 1. b.

------ O-------

l a f e r a  zagraniczne.
Lwów, 10. kwietnja;

—  R euter d on osi z D am aszku: 
W czo ra j d o sz ło  tum z okazji p r z y ­
b yw a B alfoura do dem onstracji. —  
Wiejkl tłum lu dzi zeb ra ł się przed 
hotelem , w k tórym  stanął B alfour. 
T łum  o b r z u c i hotel k a m e nD m i. Je­
den z kam ien i trafił sto ją ceg o  na 
balkonie dragom ana- O god z 19. 
w ie c z o rem  sp o k ó j z o s ta ł P r z y w r ó ­
con y . A resztow an o  p e w n ą  1'ezbę 
o só b .

— Izba g m n Przyjęła p ro­
jekt ustawy, w edje k tórego  o b y w a ­
c i e  b. p ań stw  w rogich został* z r ó w ­
nani w  prawach z obywatelami in­
nych  p ań stw .

—- „Tim es1' zw racają uw agę na niebezpie 
czną sytuację Chin. Niema tam obecnie 
żadnej wtad-ży. oprócz generałów  zmie­
niających sic co chw ila. P ow aga parla­
mentu o s ta teczn e  m 'kla. Ludność uwa­
ża postów  za korw cjsjn istdw . R ychło 
nadejść może czas. kiedy riie można bę- 
dz’e opanow ać )v ch  trudności inaczej 
mż siła. co ’atw o może doprow adzić do 
kont! kłu m»edzv mocarstwami zaintere- 

\Sowa*7vmś iw O ceanie Spokojnym. ..Ti­
mes" preponnUt wprowadzenie wspólnej 
ostrei koiu-rch celnei i obsadzenie kolei 
chińskich. W ówczas dopiero ustałaby 
wojna domowa.

Źycfe polityczne.
Lwów, 10. kwietnia.

— W iadze  sow. doręczyły  już 
ks. Ussasow i, który znajduje się 
w w ięzieniu  w  P e te rsburgu  akt 
oskarżenia. R ozpraw a rozpoczn ie  
ię po Świętach  w przyszłym  ty­

godniu. K . U ssas  jako urzędnik  
polski p o s ia d i ją c y  paszport  dyp lo ­
matyczny zobo wiązał się że stawi 
się na  ka de wezwanie w ładz  so ­
wieckich na rozpraw ę sąd o w ą .

»■ —  Przejeżdżał przez W arszaw ę  
w drodze  do Niemiec sowiecki 
gen. B rus l ło  v, b. gen. carski,  zna­
ny z do w ó d z tw a  sław nej of -nzywy 
skierowanej p rze .  Łuck na Lw ów . 
R rekom ym  celem wyjazdu gen. 
B us i łow a jest udanie się do miej­
scowości leczn i:zycii celem odbycia  
kuracji. B m s i ło w  jednak zdąża do 
Niemiec, a cha rak te r  jego podróży 
nosi znam iona tajnej misji woj­
skowej.

I n f o r m u j e .
Lw ów , 10. kwietnia.

—  Meksykańskie miasto Sembre- 
rete z o s ta ła  c a łk o w ic ie  zn iszczo n e  
przez w y b u ch  w ulkanu  i trzes '«n;e 
ziemj.

— Z poicodii spraw y komandora 
Bartoszewicza atim. Porębski wystąpił 
do Min. spraw wojskowych z zadaniem  
wytoczenia mu śledztwa, zawieszenia 
go na czas trwania dochodzeń i zezwo- 
1 cn.ia na przesianie prasie wyjaśnień. 
Min. spraw wojsk, nie uwzględniło żad­
nego z tych żądań, wobec czego' adm. 
Porębski zgłosił prośbę o urlop na czas 
śledztwa, który zesta* mu udzielony.

— Gf. Zarząd Funduszów bezrobocia 
polecił wypłacić przed świętami w szyst. 
kim .bezrobotnym pracownikom um ysło­
wym  zarejestrowanym w  państwowych  
urzędach pcśr. pracy jednorazowy zasi­
łek św iąteczny w wysokości 45— 120 zt.
(niezależnie od normalnych zasiłków je­
dnodniowych). W drugiej połowie  
kwietnia akcja tej pomocy ma być pro­
wadzona w sposób bardziej wydatny, niż 
dotychczas.

— Zarzad stowarz. urzędników pań- 
t t  wio w  ych zwrócił się do prezydium Ra­
dy ministrów w sprawie przywrócenia 
sobót angielskich.

1 1630-m ą rocznicę Kongresu Kicejslciego.
W EZW A N IE OjCA SW . P O D  ADRESEM  KARDYNAŁA T O C C IE G O  

ICZ1E O NAW RÓCENIE SCHYZMĄTlf. ÓW.

(T 1. G. L.)
V ! S it  

ic ż  wysfo- 
T o c c ie g o

B e r l  n .10  k w ie 'n :a 
K ore ip o n d e  t „Ko ; h 
donosi  z R ymu, żs Pa 
sow af dż k a r d y n a a  
1 e" r^ tarza  Kongregacji d la  kości Ta 
ws h i  n e o  w  z - a ue, zaleca jac- 
mu przygotowanie  obchodu d l ;  
ip a m ę tn ie n ia  1600-tnej rocznicy 
K o rg r  su Nicejskiego. Papież  przy 
tej okazji w yraża  nadzieię, \ e .  nx~

rody, kióre w  o "  ym czasie w  ku- 
tek schizmy o ie  w Ii s^ę od kośc io ­
ła k r t  l ckieg ' obsen ie  pow rócą  
do niego.

M A l l A
zg ina

F & i i Ł J & A
na głow ie szynę żelazną  

ciążoną 4 ’-tu ludźmi.
ob-



2 „GAZETA LWOWSKA* z  dnia 11. kw fetira 1925.

ObcYićd 3 M ]ja  g ilz ie  zreor- 
ganizuray.

Korespondencja „Gazety LwGwskle]"). 
W a r s z a w a ,  8 kwietn.a.

Wczoraj po południu  od była  się 
p o d  p rz ew o d n ictw em  ayr. aep  kul­
tury i sztuki M. W. R. i O, P. p. 
Skotnickiego, Konferencja p ra so w a  
poświęcona zainicjowanej przez Pre­
zydenta Rzplńej r. formie , ob ch o d  i 
święta 3-gu Maja.

Święto narodowe 3-go Muja, 
które przez dtugie lata niewoli było 
symbolem ducha dążenia do niepo­
dległości i demonstracji przeć wko 
wrogom —  dziś, gdy mamy od sze­
ściu lat własne Państwo —  musi 
przybrać nową odpowiedniejszą dla 
chwili obecnej formę. Pochody, s a- 
nowiące dotychczas główny pun t 
uroczystości, poczynają się już prze­
żywać, sta ą się martwe i o czysto 
oficjalnym charakterze, nie ożywia ąc 
szerokich mas ludowych. Na konie­
czność zdeformowania obchodu 3-go 
Maja wpłynęła pozaiem konieczność 
wycofania z udziału w pochodzie 
dzieci szkolnych, ze względu na to, 
iż kilkugodzinne sta nie i pochód w 
szeregach podczas upału, lub słoty, 
jest dla nich zbyt męczące.

Wobec tego t zeba szukać żyw­
szej formy obchodu, któryby jednak 
miał charakter pań j.wowy. O dpow ie­
dni projekt, przygotowany przez 
dyr. Skotnickiego, został już przez 
p. Prezydenta przyjęty. Wczoraj dyr. 
Skotnicki przedstawił reprezentantom 
p-asy stołecznej projektowane zmia­
ny formy obchodu.

Święto 3-go Maja posiad toby 
więc część oficj, Iną i popularno-to-  
warzyską. Na program obchodu o- 
f ijalnego składałyby ‘ ię :  1) n a b o ­
żeństwo uroczyste, 2) rew ja woj ko- 
wa, jednak o charakterze niefacho­
wym, a pokazowym, popularyzują­
cym zdobycze techniki wojennej 
(pokaz bitwy i t. p.), łączna z tern 
przeprowadzona zos anie rewia orga­
nizacji przysposobienia w osk o w eg o
3) w parę godzin po rewii o d b ę ­
dzie się dekoracja przez p. Prezy­
denta odznaczonych za sprawność 
fizyczną, sportową, wojskową itp. 
Odpowiednje  koni ursy byłyby urzą­
dzone bezpośrednio przedtem, z 
rozgrywkami na miejscu rozdania 
odznaczeń, bądź też w ciągu p o ­
przedzających dni. Szczególny nacisk 
zostanie położony na konkursy pra­
cy, w najrozmaitszych działach, a 
więc np, dla szwaczki — za zrobie­
nie najszybciej i najgustowniej su­
kni, dla szewca —  za najlepsze wy­
konanie zręcznie o b u w ia i t .  p. Przez 
zestawienie konkursu pracy z inne- 
mi zawodami —  szerokie w arstw 
uprzytomnia sobie, że codzienna pra­
ca nie powinna być czemś niiszem 
np. od sztuki. lub sp o ru .

Po  rewji i rozdaniu oznak 
(przypuszczalnie srebrnych medali, 
oraz nagród pieniężnych) — u d ek o ­
rowani uczestnicy k o n k u r ó w  prze­
ciągną przez m asto autami, przy- 
b ierm em i dla u ymbol zowania 
sztuki, rzemiosł i t. p., z eskortą 
wojskową, orkiestram i chórami, 
tworząc wesoły i barwny ko ro ­
w ód.

Po południu odbędz e ię część 
nieoficjalna uroczystości, w  formie 
popularnych koncertów orkiestr i 
chórów na placach i ulicach a na-

Izba depuicwanyiili uchwaliła
y j t in  zaufania p. Herriotowi.

NASTĘPNIE IŹ.BA ODROCZAŁA SIĘ DO 16 BM.

P ary ż ,  9. kwietnia. (Tel. Q. P-). 
Na żądanie H erpo ta  Izba  postano­
wiła rozpocząć n^zwloeznfe d y sk u ­
sję nad interpelacjami w  sprawie
polityk; finansowej.- Herriot postawi! 
lo t i im  zaufania. Izba uchwaliła for­
mułę: Izba zdfdycj jMtrta jest, w  po­

rozumieniu z  rząćłem znaleźć naj­
bardziej skuteczny sposób osiągnię­
c i  zupełnego uzdrowienia sytuacji 
finansowej i walutowej i ma zaufa­
nie do rządu. — O bydw ie  Izby  od­
ro c z y ły  się do 16. bu;.

M j f f r R T A  F A K R A
pozw ala się każdemu przejechać au­
tem z pasażerami bez osłony desek.

rtępnie —  zabaw tanecznych pod 
go'etn niebem, z atrakcjami i przy 
ćź.v ęknrh orkies r

Oczywiście — c’o tego rodzaj li 
zabawy, od którego stolica odw y­
kła już w ciągu ciężkich 1 t nicwc- 
ii —  trudno  będzie wcąg-tąć fzero- 
ki : masy ludowe. Jcd .ak niewąt­
pliwie —  wkrótce og..ł nauczy s:ę 
bawić hucznie i we olo, świec c 
r rzez to najlepiej obchód 3-go ma­
ja. Przy wc łgan iu  ludności do za­
bawy pom ocną b ę d z e  młodzież a- 
kademicka, świecąc przyki dem w er­
wy i radości ż y ja .  Z bawy tal-,i2 
urzedcanoby i d 'a  wojska, aby w 
obchodzie wzięło jaknajszerszy u- 
dzi ł.

Wiec oreth —  mają się odbyć 
przedstawi nia teatralne, koncerty, 
kina dia szerokich wars w iudowy< h 
i wojska.

Na wsi obchód byłby nieco zm o­
dyfikowany —  p zedewszys k em  z ś 
konkursy miał; by spec.ai ile ro '- 
niczy i g isp o d jre z y  chara te: (1 a :-
iepie1 zagospodarowana zagrodait.p.).

Władze państwowe udzielą na 
urządzenie uroczystości w stohcy 
i na P  morzu kredytów W  innych 
oś odz ch —  miasta pospieszą nie 
wątpliwie z pom cą. Tego: o ;  ny 
przykład zachęci ciły kraj do tej 
formy obchod . Władze m i: j ‘k ;2 
stolicy wyra iły już z g o .ę  na z o r ­
ganizowanie takich u oczystości. — 
Zgłasz-ją dalej ak:es orga 'iz ace  
społeczne i t.ił« dzieży akud ;n ickiej

Tego oczne św ęto narodo  m e 
3 -go  maja będ iie  więc ludność ob 
chodziła 1 ad śn e w całym kiaju 

• ----- o— —

Zniesienie pudat. u obrafa- 
wego n i artyk. e te n ifo w y tlt .

L w ó w ,  10 kwietnia.
Komite Ekonomiczny Rady M - 

nistrów postanowił zawiesić w cało­
ści pobieranie podatku obrotowego 
od następu ących artykułów ekspor­
towanych : mąka ziemniaczana i kro­
chmal, ziemniaki suszone i płatki, 
wódki, likiery, spirytus, supe fosfaty, 
parafina, kopalniaki, słupy te leg r tf -  
czne i papierówka z wyjątkiem osi­
kowej, wszelkie drzewo ciosane i 
tarte z wyjątkiem osikowego, cetnffitf, 
wyroby szkhne, węgiel kamienny, 
b ry .ie ty  i koks, produkty t n f o w e ,  
żelazo, cjanki potasu i sodu, azolniak, 
karbid, kwas siarkowy, żelazo i stai 
wsze kiego indzaju, w y rrb y  z suró­
wki. rury i łączniki podkładki, haki 
i łubki, śruby i nity, naczynia ema­
liowane, maszyny rolnicze, maszyny 
i aparaty, przędza i tkaniny ze sztu­
cznego jedwab u, tkaniny bawełnia­
ne i wełniane oraz półwełn ane, dy­
wany.

N .stępnie postanowiono znieść cło 
wywozowe od rłupów teleg aficznych 
kopalniaków, kłód do wyrobów 
podk ładów  kolejowych oraz papie- 
r ó a ki. —  z wyjątkiem os kowej — 
bez względu na grubeść.

F. _
Lw ów , 10. kwietnia 

W arszaw a. 9. kwietnia. (Tel. O.
p .) .  P ism a p o p o łu d n io w e  jeduo-
zgodnie donoszą ze  stolic Europy  i  
Atneryki. że w iadomość o przyjęciu  
przez Hindenouiga k a n d y a a m ry  na 
prezydent: R zeszy  w yw oła ła  w sz ę ­
dzie wrażenie nieprzychylne dla 
Niemiec.

W ysunięcie kandydatury  Hin-
cl™burga w y w oła ło  też liczne k o ­
mentarze prasie berlińskiej. ,,Vor- 
w arts"  potępia w  ostrych słowach 
tę kandydaturę , zaznaczając- że dla 
zagran icy  Hindenburg jest sytnbo|em 
m onarchii i odwetu i przypom ina, 
że sojusznicy zażądali w  swoim cza­
sie wydania Hfnden b u rg a  jako od ­
powiedzialnego za  okrucieństwa 
wojny. W ysun ięc ie  tej kandydatu ­
r y  uw aża ,,Vorwarts“ za  szaleń­
stwo polityczne i pisze, że Hinden­
burg będąc monarchista  od s tóp  do 
głów, przyjął prawdopodobnie ofia­
row aną rnu kandyda tu rę  dopiero po 
u p rz e d n im  zasięgnięciu opinji c y -  
łezo cesarza Wilhelma-

,,D.e Z c j t ‘, o rgan  Stresseman â  
p rzyp om jn a  zarzu ty  p rzec iw  k a n ­
d yd atu rze  H indenburga, zaznacza 
jed n ak , że ob ecn ie  po zapadnięciu 
d ec y z ja p a r t ja  lu d o w a  b ęd z 'e  w s/.e l- 
kiemi s la ro i popierała H indenburga- 

Waszyngton, 9. kwietnia. (Tel. G. L.) 
„United Press" donosi że wiadomość o 
przyjęciu przez HmdenbuiUa kandvda- 
tury na prezydenta R zeszy w yw ołała w 
kolach politycznych Ameryki wielkie  
w iażemie. Sądzą tu, że kandvćatura Hin 
denburga musi doprowadzić do między­
narodowych konfliktów. W obec przy­
wrócenia monarchii Stany Zjedn. zacho­
wują sie nieprzychylnie, albowiem mo­
narchia, ich zdaniem, jest nierozerwal­
nie złączona z duchem wojmu- Na pod­
stawie pewniej informacji sądzą w W a­
szyngtonie. że woDee wysunięcia kan­
dydatury Hindenburga, wykluczone jest 
przyjecte propozycji niem, a również 
Anglią* zmieni zasadniczo swój pogląd 
na fe sprawę. Zdaniem kói waszyngtoń­
skich 1 cakcja przeciw w y b o ro w i okarze 
się naprzód w e Francji. Nacjonaliści 
francuscy będą mieć utorowaną drogę. 
Pcincare zyska znowu na opinii publicz­
nej, ponieważ jego oskarżenie przeciw 
Niemcom potwierdza sle.

Wiadomości bieżące
Lwów, 10. kwietnja.

— VII. zjazd deleg. Zw iązku a r ty ­
stów sc^n polskich o tw orzy ł p rezes 
związku  Mazurk ewicz, zapraszając 
na honorowych P reZe.SÓW Józefa 
Śliwińskiego, Rufin a Morozowicza, 
Knake-ZuMadzkieso i Teofilę No­
w ak o w sk ą .  Na przew odtf  iząc&go 
zjazdu w ybrano p rzez  aklamację 
Qabrie!a Zgórskiego z Poznania .  — 
Prezydium  ukonsty tuow ało  się w  
osobach: W arm ińsk iego , P aw łow ­
skiego, Jastrzębca i Cyganika. —

■ W A R T A  F f t tT R A
spoczyw a na lesce nabitej gw oździa­
mi, a piersi obciąża 2. cent. kow a­

dłem robijanem młotami.

WyjasiP śnie \m sprawie gaż 
artystów .
L w ó w ,  10 kwietnia.

O d szeregu tygodni w prasie 
miejsc.iw.‘j omawianą jest sprawa 
lwowskich teatrów miejskich, a przy 
tej sposobności wyrażono zapatry­
wanie, że gaże aktorów są nadmier­
nie wysokie, przyczem nawet kilka­
krotnie podaw ano pew ne cyfry 
Zrodziło się zapatrywanie, jakoby 
giża aktorskie wzrosły podw ójnie  a 
j awet potrójnie w stosunku do p o ­
bieranych gaż przed wojną.

Gdy tak nie jest w rzeczywisto­
ści, gdy zostały podane twierdzenia 
nieścigle, polegające nie za takty­
cznym ówczesnym i teraźniejszym 
stanie. Z u z ą d  związku Artystów 
Scen P lskich Gniazdo Lwów, po­
zwala sobie na pods awie kontraktów 
przedwojennych oraz istniejących 
wykazów buchalte^yjnych stwierdzić 
co następuje:

N u j r z y 'U d :  gaża pierwszego te­
nora (p Łowczyńsk) przed wojną 
w y ro . i ł i  2.250 koron, obecnie pan 
Prawdzie pobiera 1.780 złotych. Za­
tem w stosunku do s ły  kursa zło­
tego jest ona trzykrotnie mniejsza. 
W.elki ten kontrast wykazuje gaża 
pierwszego barytona opery. Przed 
wojna pobierał on 1400 koron mie­
sięcznie, dziś 1,188 złofyeh. Dla 
przykładu również przytoczyć nalę. 
ży gażę teno a oper tki (p. Kul go. 
Wrk) Dawniej pobierał on 750 k o ­
soń. Dzić wraz z dodatkiem reży­
serskim, i ryczrł.em na kostjumy o_ 
ttrzymuje 1665 złotych, wydając na 
ubranie w tak zwanych ° P eretl<ach 
cywilnych, lyiko do jeduej opere ki 
nieraz sumę, dochodzącą do 2.000 
złotych. Charakfęrys ycznym również 
przykładem może być gaża p. Ra. 
sprowiczowej. J :j gaża przed wojną 
wynosi a 500 koron, a za każdy po­
nad ósmy występ otrzymywała w 
operze 24 Koron, w operetce za 
16 koion, co miesięcznie wynosiło 
około 80& koron, Obecnie p. Ka- 
sprowiczowa posiada koiitrak: do 
opery i operetki i otrzymuje 530 
; łotych.

Gaże aktorów dramatycznych i 
operetkowych wynoszą od  280 do 
800 złotych wraz z ryczałtem na 
sprawienie u b '3 '.i na scenę, podczas 
gdy przed w o jrą  ich gaż :  docbo- 
oziły do 1000 koron miesięcznie. 
Gaża p. Trapszo przed wojną w yno­
siła 810 koron, dziś natomiast 550 
zło ty,: h. A czyż takie gaże jak ka- 
peimis.rza p. Lehrera i śpiewak" 
M ortin itgo  po 960 złotych, pp. Li- 
powsk ej i Grten  po 810 złotych, 
Szotarska, Tęczarowska i Popow i- 
czówna po 200 złotych miesięcznie 
można uważać za zrnadto wygóro­
wane ?

Z tego porównania wynika aż 
nadto iPsno, że gaże artystów Iwo-, 
wskich w c a ie, gdy drożyine w 
ciągu ostatnich lat tak szalenie wzro­
sła, wcale nia są wysokie w stosun­
ku do czasów przedwojennych.

REDAK.-JA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAC BEDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. ODY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ W rROST  
PO lł ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW-
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ro z ry w a  ła ń  uchy i k r d  y.

„T im e s" o korytarzu pomor­
skim.
Lwfiw, 10. kwietnia.

(;) P ropozycje  niem ieckie  zm ia ­
ny gran ic  w s c h o d n ic h  Rze zy przy­
pom niały  Europie  zachodm ej nasz 
korytarz  pom orsk i .  Po wielu k ró t­
kich no ta tkach  na jego temat lon­
dyński „Times* z onia 3 kw ietn ia  
zd e c y d o w a ł  się rozpa trzyć  tę sp ra ­
wę „a fo n d *  w  rub ryce  dłuższych 
artykułów o zagranicy . Z a ty tu ło ­
w ano  w yw ody  te „Korytarz  G dań­
s k i —  zagadnienie  nie do  ro z w ią ­
zania" j dodano  do n ich  mapkę 
Pom orza.

Artykuł jest bezs tronny  i o św ie tla  
ca łoksz ta ł t  sp ra w y  całej zupełnie 
dok ładn ie .  Na w s tęp ie  zaraz  auior 
artykułu przy tacza  13- y punkt wa- 
tunków pokojow ych  prez. W ilsona
0 „sw o b o d n y m  i bezp iecznym  d o ­
stęp  e “ Polski do m orza. Dalej 
za iiw aia  on :

„Mieszkańcami „korytarza* są 
Kaszubi. oni jedną z gałę i 
Narodu Polskiego, mówią djalektem
1 są  niewątpliwie P o lak am i tak , jak 
Sasi i Baw arczycy  są  n iew ątp l wie 
N iem cam i.. O  ile było można, gr 
nica w y znaczana  b ła  tak, aby 
pozostawić Polsce  tylko te gminy 
gdzie istnieje w iększość  ludności,  
m ówiącej p 0 polsku. Rezultatem 
tego jest s tan  rzeczy , który nie 
zadaw ala  ani Po laków  ani Niem­
ców*.

P o tem  idzie krótki zarys g eo ­
graficzny „kory ta rza"  w stosunku 
do Niemiec i zo b razow an ie  nie­
m ieckich pretensyj na ten temat. 
Szczególnie zw ró co n a  jes t  tu uw a­
ga na t rudnośc i  g ran iczne  i celne, 
które, zdan iem  au to ra  artykułu, 
najbardziej irytują ludność  niemie­
cką  Pom orza .

A te raz  o G d ań sk u :
„jeśli N iem cy  nie c ierp ią  „ko­

ry tarza" ,  Po lacy  niemniej n ieznoszą 
„W o lnego  M as ta  Gdańska..."  P re­
zydent W ilso n  żą d a ł  dla nowej 
Polski . s w o b o d n e g o  i bezp ieczne­
go* dostępu do morza. „Korytarz" 
daje Polakom  40  mil (angielskich) 
całkow icie bezużytecznego(perlectl 
useless) w ybrzeża  m orsk iego . Ujście 
W isły, która  etanowi i s to tn e  w y jś ­
cie na m orze dla każdej części 
kraju, zostało w y k ro jo re  z końca 
„Korytarza* dla s tw orzenia  „W ol­
nego Miasta".

Dalej a u to r  p rzed s taw ia  d o ­
sa d n ie  szow inizm  dzisiejszych 
G dańszczan  w  przeciw ieństw ie  do  
daw nej i h lojalności z czasów  
Rzeczypospolite j p rzedrozb io row ej.

„Niema jak dotąd najmniejszego 
znaku, aby wzajemna zależność p o r ­
tu 1 jego zaplecza, w k t ó r e j  pokła­
dali nadzieje autorzy Traktatu W e r­
salskiego, doprowadzi do stworzeniu 
przyjażniejszych stosunków między 
Polską a Wolnem Mi s tem ; wzaje­
mnie nie dowierzają oni sobie.

Artykuł tłumaczy następnie ta na­
dzieje, jakie pokładają Polacy na 
G d y n .  Będzie on punktem oparcia 
dla m łodej f oty polskiej, a zwła­
szcza powinna ona odegrać swą 
ro ę w t .k ie j  sytu-cji, jaka w ytw o­
rzyła się w  19 2 0  r. p o d cza s  Btrajku 
w porcie gdańskim. Jednak zauważa 
a u to r :

„Potrzeb i będzie la! całych pra-

Sowiety urządzają
OSKARŻAJĄ KONSULA KARĆ!

W a r s z a w a  10 kwietnia. (Tel. 
G. L.) P ism a ^sowieckie donoszą  
o pioces ie  wytoczonym  przez rząd  
do tychczasow em u konsulow i pol-

cy i miljonów kapitału, póki będzie 
ona mogła w najmniejszym chociaż 
stopniu współzawodniczyć z Gdań 
skiem jako port handiowy. „Swobo­
dny i bezpieczny" dostęp do mo­
rza, żądany przez prez. W ilson’a, 
pozostaje iluzją".

Tak przedstawiał „Times"'istotny 
stan rzeczy na P o m o rz u '  i naszem 
wybrzeżu morskiem. A zakusy nie­
mieckie przeciwko temu status quo 
przedstawia rozsądnie i bezs ronnie 
w  ten sposób :

„Niemcy ze swych Kresów W scho­
dnich (Ostmarkćeutschen) m sją dla 
Polaków zupełną poga dę i zdecy­
dowani są zupełnie na odzyskanie 
tego, co czasowo strac ił . Jako pier­
wszy krok uważaliby oni zniesienie 
„korytarza*. Zmiana niewątpliwie o- 
słabiłaby stanowisko Polski, ponie­
waż, zważywszy, iż komunikacja 
z Bałtykiem jest - la niej niepewna 
w obecnych warunkach będzie ona 
nieskończenie b .rdziej podkopana, 
jeś i całe Pomorzz, przez k óre idz e 
ona, powróci d > N.emiec.

Po!śki-m lekarstwem na to by­
łoby uczyni nie Gdańska polskim. 
L cz nie jest o pe lit jką  praktyczną 
i nie było to wysuwane przez jakie­
kolwiek polskie s ery miaroda ne. 
Nie jest pr ktycz ą polityką rozw ią­
zywanie obecnie sprawy „korytarza" 
i im wcześniej pozostała Europa 
zrozumie to, tem wcześniej bęctzie 
możliwe uspokojenie... Nie nadszed 
jeszc e cz ts  na rozważanie tej spra- 

y i w zelka dyskusja na ten temat 
winna być poniechana".

.------- e——«■

Głos angielski o Polsce i Froncji.
Lwów, 10. kwietnia.

Londyński tygodnie polityczny 
„The Spectator*, mów ąc o znanern 
oświadczeniu min. Ch mberlain’a w 
Izbie Gmin, zatrzymuje się nieco na 
sprawach polskicij. Zauw >źywszy, 
iż min. C h a m b r la in  przerwał inwe­
ktywy p. Lloyd George’a pod adre- 
s m Polski krótkiem oświadczeniem, 
iż jest on innego zdania w tej spra­
wie, pismo mówi dalej:

„Ten sprzeciw podniecił tylko 
p. Lloyd G :o rg e ’a do dalszych 
s.czegółów. P. Lloyd George nad- 
używą częstokroć swej bezwzględ- 
ności, która zwykle jest rzadką ce­
chą ex-prcmjerów lub nawet ex -rr i-  
nistrów, lecz uwagi jego  razem 
z protestem p. C ham berla ina  mogą, 
pozatem, posiadać p e w rą  wartość 
w zwróceniu uwagi Francuzów i Po­
laków o tej bardzo surowej ocenie, 
k!órą wyrobili sobie Anglicy o po­
lityce francusko-polskiej".

Dalej w y j.ś i ia  „Spectator":
„Francja związała się z Polską 

traktatem i tu leży zasadniczy klucz 
całej sprawy. Oświadczyła ona Pol­
sce, iż zamierza utrzymać sytuację, 
która istmeje na W schodzie. W re­
zultacie Francja będzie musiała wy­
bierać między Polską a Wielką Bry­
tanią. Lecz znaczy to stawiać spra­
wę za gwałtownie. W  istocie w y­
bór nie musi być nigdy, aż tak nie­
miły, gdyż, skoro uda się polityka 
brytyjska, nowv układ uczyni wiele

nową prowokację.
:W S K 1E G 0 O S Z PIE G O ST W O .

skiemu w M ińsku K arczew skiem u 
k tórem u p o s taw io n o  zarzut szp ie ­
gostwa. Jest  to  no w a  prow okac ja  
sowietów.

d rwnych układów zbytecznemi i nie- 
potrzebnemi."

Co do wartości w yw odów  p. 
Lloya George’a, to należy wątpić, 
czy odniosą one ten sku ek, jaki 
przewiduje „Spectator*. A e  w wy­
wodach tego pisma ujawnia się z 
całą szczerością dążenie pewnych 
kół angielskich do zerwania polsko 
francuskiego sojuszu. Możemy ufać, 
iż jeśli sojusz ten jest „kluczem ca­
łej sprawy*, to nie uda się nigdy 
polityce brytyjskiej rzucić ten kłucz 
w morze.

-' — '—O ■

Uzdrowiska i letniska.
L w ów , 10 kwietnia.

Biuro badania cen zajmowało się 
sprawą letnisk.

WoDec konieczności podwyższe­
nia opłat za paszporty zagraniczne, 
natężało ubmyśleć sposoby uchro­
nienia od  wyzysku wyjeżdżających 
do uzdrowisk k ajowych i letnisk

Biuro badania cen zastanawiała 
się nad podstawami prownemi wglą­
dania władz admintslracyjnych w te 
sprawy. Jeżeli chodzi o uzdrowiska 
;o istnieje ustawa z r. 1922, któtej 
par. 34 nakłada na komisje klima­
tyczne obow  ązek normowania wa­
runków życia i cen, jednakże letni­
ska nie podpadają pod  tę kategorję 
i władze administracyjne mogą tylko 
porządzać protokóły na żądanie 

stron i protokóły te odstępować są­
dom. Sądy mogą działać tylko na 
podstawie par. 23 ustawy o zwal­
czaniu lichwy i skazywać za pob ie ­
ranie „oczywiście nadmiernej ceny*. 
Biuro badania cen prowadź ć będzie 
da'sze ankiety już w dniach najbliż­
szych w kierunku opracowania o d ­
powiednich wytycznych.

Stwierdzono, że walka z lichwą 
mieszkaniową na letniskach jest u- 
trudniona z tego pow odu, że letni­
cy w konkretnych przypadkach nie 

.uciekają się do pomocy władz. Ko- 
uiecznym przeto warunkiem wytępie­
nia lichwy mieszkaniowej na letni­
skach jast współdziałanie z władza­
mi zainteresowanych letników i za­
wiadamianie władz o każdym pizy- 
padku żądania przez właścicieli n a d ­
miernych cen.

-  0  -  
S p r a n y  liolejowe.

Lw ów , 10. kwietnia. 
RÓW NOCZESNY SPIS WAGONÓW.

Na polecenie Min.sterstwa kolei 
przeprowadzono w dniu 5 kwietn a 
b. r. równoczesny numeryczny spis 
w agonów  towarowych na całej sieci 
polskich kolei.

KOLEJARZE A LIGA O. P P.
Z a in ic jow ana  przez p rezesa  in f .  

B arw łcza w  okręgu  iwowskiej Dy­
rekcji kolejowe akcja na rzecz L - 
gi O b rony  powietrznej i przeciw 
gazow ej P a ń s tw a  os iągnę ła  n a a e r  
p o m y ś ln y  wynik. Liczba deklara- 
cyj, p rz e s tą p ie n ia  p ra c o w n ik ó w  
kolejowych do Ligi p rzed s taw ia  s :ę 
im ponujące . O b e c n e  przystąpior-o 
do z o rg an izo w an ia  Kół kolejowych 
L. O. P  P.

h P O R T

HAKOAH WE LWOWIE.
Lwów. 10 kwietnia.

Zawdz ęczam/ P o g o n i  wielką a- 
trakcję sportową. Dwukrotny wy­
stęp tej wiedeńskiej drużyny dostar­
czy zapewne widzom niedostępnych 
jeszcze w tym roku emocji sporto­
wych, a o ile sędzia i pogoda nie 
zawiodą —  gry na wysokim pozio­
mie. Hakoah stanowi bowiem ze­
spół nieprzeciętny, o tem rozpisy­
wać się nie będę, gdyż dziwnem 
lecz zrozumiałem zrządzeniem losu 
„gros*' lwowskich sportow ców  wie 
niejednokrotnie lepiej „co dzieje się 
w Widniu* niż o chwilowej sytu­
acji w  polskim sporcie. Dla tych 
„all-round* sportow ców  zatem ni- 
niejsze wiadomości nie będą n o ­
wością.

Jeśliby się jednak chciało posta­
wić pewne horoskopy, trzebaby 
rozpatrzeć szeregi obu drużyn, i u- 
s’alić wszelkie pro i contra, jak  się 
przedstawia s ' ł a d  Hakoaku?

Na bramce gra Fabian. Jest to 
gracr olbrzymiej budowy, rutyno­
wany lecz o nierównej formie. Są 
dni, w których jest filarem swej 
drużyny, zdarzają się jednak i takie, 
w których jest najsłabszym punk­
tem. Ó brona  składa się z Scheucza 
i Golda. O  ile ten pierwszy jest 
już old-boyem a pozatem mniej niż 
przeciętnym o tyle drugi jest chlubą 
Hakoahu, jako wielokrotnie repre­
zentatywny i bez jakiegokolwiek za­
rzutu ob"ońca. P o m o c :  Poliak,
Guttman, i Fried posiada w tym o- 
statnim najwybitniejszą siłę, którą 
uwględniono przy układaniu zespo­
łów reprezentacyjnych Austrji. Ś rod­
kowy pomocnik Guttmann jest lep­
szy od swego sąsiada z prawej 
strony, choć nie należy do najlep­
szych w Austrji. S ła  Hakoahu leży 
w jego napadzie, w którym grają 
Hess i Katz, Eisenhoffer, Hausler, 
Scnwarz lub GrQ iwald i Nemes. 
Hess posiada niesłychany bieg i za­
cięcie bojowe, Eisenhoffer „naj­
świeższy" nabytek Hakoahu były o-  
limpijczyk węgierski, jest typem g ra ­
cza węgierskiego, grającego ■ syste­
mem wiedeńskim a zatem kolosalny 
rozmach i przysposobienie strzałowe 
wraz ze zdolnościami kombinacyj- 
nemi.

W ostatn ich  czasach  ś ro d k o w y  
h a u 4 e r  urósł do w ie lkośc i p ie rw ­
szorzędnej gw iazdy  a aus tr .  k a p i ­
tan zw iązkow y MeisI przeznaczył 
go zam ias t H o rw a th i  do rep rezen ­
tacji p rzec iw  Francji. L ew y łączn ik  
S chw artz  sp a d ł  na tom iast w  formie, 
lepszym  od niego  jest już Oriin- 

a y ,  aczkolw iek  n iepopraw ny  e- 
gois a. N em es to fenom en  piłkarski 
p o d o b n o  jedno  z na jlepszych  sk rzy­
deł na kontynencie . C harak te ry -  
stycznem u  niego jest  cen trow anie ,  
które  po lega ' '  na  pod jeżdżan iu  do 
ś rodka  i w y k ła d a n iu  sąs iadow i 
piłki do  s t rza łu .

H akoah  ja k o  całość m a  być 
dziś na lepszą  w  W iedn iu  drużyną, 
której naw et S lav ia  tydz ień  temu 
się nie op a r ła  (5 :3 ) ,  p o d o b n ie  jak 
trzy tygodni tem u R rp id  (4 :1 ) .

St. Ma.
■—  O 111 cm

M A B T A  F A B B A
zwija sztaby żelazne w dowolne 

figury.
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Anglja w r a c a  J o  waluty z l e j ?
CHURCHILL ZAMIERZA ZAW IADOM IĆ O TEM  IZ PĘ  GMIN.

L o n d y n  10 ! wieini i (Tel. G.
L.) „Daily N e w “ donosi, że Chur 
chill zam ierza jeszcze w  tym mic-
s ącu r a w r d o m  ć pa 1 ment, ;ż

M A f S T A  F A R S A
daje sobie rozbić miotami na piersi 

1 00 i kg. ciężar kamieni.

K r o n i k a .
Piątek 10 kwiet: a. Rz. kat. 

Ryszarda; — pr.  kat. J,.ko.va.

Baczność strzelcy! Na zasadzie je­
dnomyślnej uchw atv z 8. btti. postano- l 
•wił Zarzad ZWiiązku Strzeleckiego (ob­
w ód Lw ów ) zw ołać 26. bm. o godz. 10 
rano Nadzwyczajny Zjazd O bwodowy  
Delegatów (Nadzwyczajne 'Walr.e Zgro- 
madzeniie;. na które zaprasza sie w szyst 
kich Str, eleów  należących do Obwodu 
Lwćw-miastio.

Pieśni, wielkanocne układu W alente­
go Adamczaka odśpiewa żeński chór 
czterogłosow y w pierw szy dzień Św"iat 
w kościele OO. Jezuitów o godiz. 12.30, 
zaś w  drugi w Katedrze łać. o zodz. 12.

Prezydium Izby Rękodzielniczej za­
prasza  wszystkiteh członków ' delegatów  
wraz ze sztandarami do wzięcia udziału 
w  Rezuirekcii. która odbędzie sie w so­
botę, dnia 11 kwietnia br. Punkt zborny 
w podwórzu ratcseowein przy sztanda­
rze o SęflHróe 5. popołudniu.

Termin zeznań o dochodzie — do 31. 
maja. Rozporządzenie Min. skarbu z 3p. 
marca zarzadza że termin do' składania 
przez osoby prawne zeznań o docho­
dzie, wvzmaczorft na dzień 1. mała 1925, 
oraz zeznań o dochodzie prżez osoby fi­
zyczne i spadki wakujące (przesunięty 
z 1. marca do 1. maja 1925) — odracza 
się dla -wymiaru podatku Jodhodowego  
za rok 1925 do dnia 31. maja 1925.

Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy. 
Lw ów , Piekarska la  zawiadamia?' człon­
ków  b. T ow arzystw a Wzajemnych U- 
bezpieczeń Urzędników Prywatnych, 
Ikitór2y  nabyli prawo do świadczeń w  
dziale dobrowalnym, że do końca roku 
1925 przysługuje im prawo Zadania w y­
płacenia jednorazowej odprawy w  za- 
miaih za oraw a do przyszłej reoty.
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(—) Zamach samobójczy. Wczoraj w 
południe Pogotow ie ratunkowe zostato 
w ezw ane na ul. Bilińskch 72. gdzie pe 
wna kobieta nieznanego nazwiska popeł­
niła zamach sam obójczy przez zażycie  
jakiejś trucizny. Lekarz przepłukał iei 
żołądek i pozostawił i a w opiece do­
mowej.

(—) Ucieczka z domu. Urzędwk ru­
chu w  Stawczanach Jan W iclgos do­
niósł wczoraj policji, że 16-1 etni syn 
jego. C zesław  przed trzema dniami w y­
dalił się z domu i do tej pory nie 
1 n  ódł.

(—) Czyje dziecko? Bronia Sobel, 
zam. przv ul. Krakowsikej 26. spotkała 
wczoraj na ul. Kaźmierzowskiei zbłą­
kanego 4-letniego chłopaka, którego 
!I komisariat miejski zabrał pod sw a o- 
plekę.

(—) Ogień m ieszkaniowy. W  mie­
szkaniu dra Karola Nadia, przy ul. Ja­
giellońskiej 12. wybuchł wiczorai og:eń, 
który straż pożarna zlokalizowała. Spa­
liła sie ścianka pruska.

(—* Włamania 1 kradzieże. Nieznany 
sprawca wtamał sie wio^oral do budki 
nr. 219 na pl. Krakowskim i skradł na 
szkodę w łaściciela jej Gedalego Mause- 
,ra, towiairy, wartości 100 zł. — Z mde- 
'zkanaa Szym >na Sassa przy ul. P ie­
karskiej 1. skradziono wczoraj w ie­
czorem garderobę, wartości 300 zł. — 
Za usiłowane włamanie do mieszkania 
dozorczyni H elenv Soleckiej, urzy ul. 
Rappapoirta 7, aresztowano Józefa Kukliń 
skiego.

(- -) Pomysłowe podrzucenie umysio •
wn-chorego. Wczoraj w południe zjawił 
się w klasztorze Bazyljanek przy ul. P o­
tockiego ..'aikliś osobnik w raz z 12-letnim 
W asylem Judykiem, uniysłowo-chorym  
i przedstaw iw szy się zakonnicom jako 
wójt gminy M alczyce (powiat Lwów), 
oznajmił im, że ow ego chłopca musza 
w ziąć na sw e utrzymanie, poiczem 
znikł. Zawiadomiona o wypadku policja 
odstawiła Judyka do komisariatu miej­
skiego dzielnicy VI., zaś za owym wój­
tem w szczęto  poszukiwania.

, a--------

Z. ruchu 
wydawniczego,

Lwów, 10. kwietnia. 
Adam  ze lą g o w sk i. Z z ga- 

d nień  d ydak tyk i h istorjL  Nauka 
h storji w programach g mna jalnych. 
Wyd. M. Arcta w Wa; szac ie ,  19 5 
roku. Książka niniejsza poświęcona 
esl przełom owej chwili naszego 
szkolnictwa —  przejściu jego od o- 
kresu niewoli stuKilkoaziesięcioletttiej 
do okresu odrodzenia Państwa. Jest 
to początek nowej ery — inówi au­
tor —  nietylko oświaty, ale, być 
może, i naszej cywilizacji. Autor 
zwraca uwagę na ruch rozbudzony 
na każdem polu życia: ustawodaw­
stwa, wojskowości, skarbowości e.c. 
i pragnąłby swoją kcąźką przyczy­
nić się do takiegoż ;amego zainte­
resowania sprawami oświaiy nietylko 
nauczycielstwo, ale i szeroki ogół 
Szkolę autor uważa za jedno tylko 
kójko w maszynie oświatowej, alt 
laK ważne, i i  na jej nutę mstraja się. 
całe życie społeczi ń twa. Z i  przed­
miot swoich rozważań au*< r wybrtł 
naukę higtorji w szkołach, przytem 
nie. robi różnicy między szkołą po­
wszechną, średnią i wyższą Podda­
je jednak krytyce szczególniej pro­
gi am gimnazjalny, fdyż  ten już się 
skrystalizował i został podany w 
sposób oficjalny p rze .  Mirusters wo 
W. R. i O. P. Po kolei au or w roz ­
dział ch omawia i rozważa nastę­
pujące kweslje: R o 'a  P ństwa w
szko nictwie. Stanowisko nauki hjsto- 
rji w szkole Nau<a histo ji, głównie 
jolskiej w programie. NiuVa historji 
przedwo enna w b. O J ic j  i w b. 
Królestwie. Cele dydaktyczne nauki 
historii. Pian nauki histo f i :  krytyka 
i ocena. Lektura ź ródeł:  krytyka i
ocena. Podrę in  k szkolny i stosunek 
'ego do piogramu. Nauka obywatel­
ska : krytyka i ocena. Ide ł szkolny 
i oświecenie publiczne. Wbrew do­
tychczasowemu systemów/ naszego 
szkolnictwa, które czy to w b. za­
borze awsrrjackm. czy rosyjskim, 
wychodziło z założeń szkoły i peda- 
gogji niemieckiej, autor w ciąga  d a 
porównania programy szkół francu­
skich i zwłaszcza amerykańskich. 
Zwracając uwagę na piekącą sprawę 
(świecenia publicznego, przypomina 

u or, że „na tym froncie foczy się 
bój o przyszłość naszą duchową, o 
raszą umysłowość i o n. szą cywili-
zac ę J ,. i i- ’ ,w  sumie wysiłków ni?
I t 5 —6 i nie jednej generacji, ale 
szeregu generacyj, one będą uważa­
ne za decydujące i one lozs rzygać 
będą o naszym !os:e, słowem, będą 
takiemi s-memi w Polsce uiepodle 
ś łej, jakiemi były w czasach niewoli, 
kiedy przechyliły w koń u szalę 
walki na korzyść naszego państw o­
wego odrodzenia".

O z d r o w i e  p u b l i c z n e .  Tytu 
broszury, wydanej w Warsza-( 
wie, nakładem zakładu graficznego 
„Ars“, najdokładniej określa jej za ­
wartość. Lepiej jeszcze wyświetlają 
cel publikacji słowa, wyrzeczone 
przez prof. dr. Roux a użyte przez 
p. M. Sk..iego jako m otto : ,,Po o- 
obronie G czyzrty —  pierwszym o

AngTa pow raca  p « l  koniec r. b. 
do  w aluty  oparte j  na  pary tec ie  
złota.

bowiąikiem Rządu jest p ecza nad 
zdrowiem obywateli". Jest to więc 
przedstawienie zabiegów o zacho­
wanie Minisreistwa zdrowia publ cz 
ńego. Nisi posłowie winni je prze- 
studjować, sk upulatnie i zastanowić 
się dobrze zanim wydadzą sąd o 
zniesieniu, wzg'ędnie drlszem utrzy­
maniu Ministerstwa zdrowia pu- 
bllcżnego, które w warunkach trud­
nych zdziałało wiele. (mre)
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„P ezet"
P o w s z e c h n e  Z a k ł a d y  b u d o w l a n e

S A. w e l .w o w i e ,
Lwów, 10. kwietuja.

D roczne Z . j»c j i j  . Wa.. e Z '  o- 
rn .mżenie S ótki A.cyjnej „Pezet", 
Powszechne Z kł dy b d nvia e we 
Lwowie, odb  ł /  się 8 b. m. Repre- 
zen to w fn /ch  było ogółem 711.953 
akcyj czyli 71.191 głosów.

Sprawozdanie Dyrekcji i Komis ; 
rewizyjnej przyjęto do wiadomość 
i udzielono absolutorjum. P j  ucbw 
leniu bilansu zamknięcia za r. 1921, 
wykazującego 40.557 zł. zysku, o -  
stanowiono wypłacić dywidendę p 
2 l/a grosza od każdej a k c j , opiew -  
j e j  na 500 z1.

Kapi ał w łam y  Spółki w kwocie 
1.266 750 zł. rozdz I jp.o ńi. k p a 
kcyj y w wysokości 750.000 zJ. 

i n,» kap tał rezerwowy w wysokość 
516 750 zł.

Postai owiono wymientć obecne 
100 akcyj, o,iiewaj ice każd . na 500 
Mp. n» 3 nowe akcje o nomin !e 
2 5  zf.

P o s ‘anowiono powiększyć kapi- 
ał zakładowy o 50.000 zł. czyli d >

8C0.000 zł. przez Ky<jan'e 2 .0CO 
akcyj nowej emisji po 25 A i  każda.

W skład Dyrekcji w roku sp a- 
wozdawczy n  w ćhodiil i :  inż. Ar­
n o ^  Kolisctier, przewód iczący, dv- 
rkktorowie Zbigntew i Orzechowski 
i Lud tik Dunin.

Nowy skłid Raey nadzorczej jest 
następując ' :  p rzew odn czy dr. Le­
onard Srahl, cz łonkow ie : dr. Teo- ,
dor Balłaban, dr. Bogusław Long- 
chainps, profesor Politechniki inż. 
Otie Nadolski, dyr. Juijusz Reiner, 
dr. Władysław Stesłowicz, Wit Suli- 
mirski, dr. Józef Mą zyński, Andrzej 
ks. Lubomirski. T

-,Hł .o— r-

Ai CJA NA RZECŻ LIGI O B R O N Y  
POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZOW.

L w ó w ,  10 kwietnia.
Tymczasowy Komitet Organiza­

cyjny L O. P. P., na którego czele 
cfaa |ł  niestrudzony w swej owocnej 
działalności społecznej prezes inż. 
Karol B.rwicz, rozwiną . ne giczną 
akcję celem zorganizowania ,Koła 
pracowników kolej, przy lwowskiej 
Dyrekcji kolej.“ oraz sekcyj w p o ­
szczególnych stacjach. Gorący apel 
odbił się żywem echem w szero­
kich kołach kole arzy, którzy Iłumnie 
zgłasza ą się na członków L.O  P .P .

M A R T A  F A R R A
wykonuje w szystk ie produkcje przy 
udziale i pod kontrolą publiczności

Z  s e s j p r d w i w a w i k i s i t .
Czwartek 9. bm.. piątek 10. bm. i so­

boto 11 bm. teatry zamknięte.
TEATR WIELKI.

Niedziela 12. nm. .L zetta ‘ 
Poniedziałek 13. bm. o 3 pop. „Twór 

ca“.
Poniedziałek 13. bm. o 7.30 „Królo­

wa Sabv“.
TEATR MAŁY. '

Niedziela 12. b. m. „Wielka księżna
i chłopiec hotelowy1 .

Poniedziałek 13. bm. o 3.30 pooół.: 
„Spadkobierca".

Poniedz. 13 bm. o 7.30 „Wielka księ­
żna i chłopiec hotelow y .

TEATR NOWOŚCI.
Niedzie.a 12. bm. „CH-cJo". 
Pon,iedz:ałek o 3 pup. „Hr. Marica*. 
Pcmedziałek o 7.30 ,.Clo-do“. I

R ozniaitości.
(a) L o n d y n  t w i e r d z ą .  N o w ' 

ś udki walki w yw o!ały, jak w ia d o ­
mo, zupeiny przewrót w budowi-: 
fc rt fikacji. Co przed w ielką w o jrą  
nazyw ano  tw ie rdzą  n iezdobytą , dzis 
przesta ło  istni i  N ? omiasf okaz  - 
ta  się potrzeba  budow y dokoł i 
w ielkich m iast now ych fortów, 
bez żadnych  fortyfikacji, lecz z a o ­
pa trzonych  w odpow iedn ią  liczb? 
sam olo tow . T a k ą  v łacn ie  tw ierdzą  
ma stać s ę o ebaw etn  stolic,-, 
Anglji. O lbrzymie m iasto  m a  być 
otoczone pierścieniem lotnisk. L e t­
n iska , które u rządzono  d o k o ła  niego 
podczas  wojny, a  następnie  zn ie ­
siono, ma ą  być p o n ow nie  otwarte, 
poza tern zaś ma być utworzonych
trzydzieści nowych lo tn isk , z a o p a ­
trzonych  w  urządzenia  nowoczesne 
umożliwiające lo 'y  dzienne 1 noenr .  
Między innemi, f irm a W right, An- 
de tson  an d  Co. o trzy m ała  ju t  z s„ 
m ów ien ie  na b u i o w ę  koszlem 100 
ty . funt. sterl. w ielk ich  szop s ta ­
lowych d i  prze how yw ania  s a m o ­
lotów na tych lotniska h  Oprócz 
pierścienia w ew nętrznego  lotnisk, 
otaczających Londyv., P ow stan ie  
ć ru  i p ierścień zewnętrzny w  punk­
tach  t ik ty czn y ch  i =>tra teg icznych  
ćla ciężkich sam olo tów  buo tb a rd u -  
jącyd i,  tak  w  celach obronnych, 
ako t ż dia dokonyw an ia  z tych 

punktów  w y p ra w  na terytorja  nie- 
rzyjacielskie. W en sp o só b  L o n ­

dyn s tanie  się o lorzym ią tw ie rdzą  
pow ie trzną .

( i )  W y l e  z e n i e  t r ą d u .  P ra sa  
m e ry k aó sk a  o m a w ia  obszern ie  

w ia d o m o ść  o trzym aną ze szp ita la  
m arynarki w  Carville , w  s tan ie  
Lu zjany, źe lekarzom tamreiszym 
pow iodło  się uleczyć czterech trę­
dow atych , in te rnow anych  w tym 
szp ita lu  tak ,  i i  n ieszczęśliw i ci 
przestali być  niebezpieczeństwem  
dla otoczenia. N ov’j? ten sp o só b  
leczenia jedn j z na jstu iszych f naj. 
s t r a sz n ie j sz y c h  c h i r ó b  lu d z k i ,  h
p lega, w ed ug doniesienia  lekarz  t
naczeL ego  szpda la  w  Carville, dr. 
H u rh  S. Comminga, na zastrzyki- 
w aniu  chorym pew nego p rep a ra tu  
P ' z y  jed noczesnem  naśw ietlaniu  
prom ieniam i R oentgena i ultrafjole- 
(owemi. W yniki mają być zn a k o ­
mite, ale  w yleczeni b ęd ą  jeszcze 
w c iągu roku nternow ani i st; le 
b adan i p rzez lekarzy, zanim  o tw o ­
rzą się przed nimi w ro ta  szpitalne. 
Już obecnie szpita l  w  Carville 
otrz muje, w obec  pow yższych  w y­
ników, or śby  od  trędow atych , 
k tó ry jh  liczba w S tan ach  Z jedno­
czonych  d ochodz i  tysiąca, o zasto- 

ow anie  do nich now ego  system u 
leczenia strasznej ich cho roby .

 0-------



G a z e t a  l w o w s k a 11 z  dnia 1 1 . ióvi®tnra 1925.

O G Ł O S Z E N I A
V Z N A S I A  Z A  Z M A R Ł  Z  G D.

T. 240/24/3. W drożenie poftepowaiiiia 
celem uznania za zmarłego. Magda z 
Pal-pczaków Gólinka ż. Óliipa wniosła 
ju* uznanie za zmarłego braita Michała 
PilipcM.ka ur. w Podhajczyikaco dtida 20. 
grudnia 1884 r. Z za pnzysieżomych ze­
znań świadka Michała Teszez/yna wnio­
skodawczymi i poświadczeń a to 
Zwierzchności gminnej w Pocłhiajczy- 
iloach z daty 7. czerw ca 1924 i Zwierz­
chność; gminnej w W oszczańcach z da­
ty 8. arwca 1924. wyiiika, że Michał 
Rilipczak jako obserwator artyierzyck-i 
w arniji ruskiej z Początkiem września 
1919 braf udział .. potyczce z armia 
Denukina w okolicy miasta Daszewa  
i wsi Srcikniwa na granicy nad Zbro­
czeni. Od tego czasu niema o nim żad­
nej wiadomości, zachodzi wiiec domnie­
manie, że nie żyje. Na podstawie usta­
w y  z 31. marca 1918, N. 128, Pzpp. 
wdraża się postępowanie celom uznania 
za_ zmarłj^0 k ichała Piłipczaka,' W y­
daje sie przeto ogólne w ezw anie, aby 
udasielono Sądowi lut) kunattorowii Drowi 
Marf=n-.<wi Sza;,.serowi wiadomości o  
powyz wymienionymi. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbe po dniu 1. marca 1926 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 

okręgowy. Oddział V. 
Sambor, dnia . 5. stycHPS 1925. 3133
T. V. 79/25/3. Leon BoseK. urocb.om- 

1883 w Baryczce, powiat Strzyżówi. w  
sierpni® 1914, przydzielony do 17. puł­
ku Piechoty obrorty krajowej, w alczył 
m  froncie ,,osvlsk:i.n. w jecie ]u,b w  je­
sieni 1914 .pod Lublinem zaginał. Wdra- 
żaia-c Pastrj>0 wan.ie celem uznania go 
za zmarłego wZyrwa się. abv zaw ia­
domiono Sąd o zaginionym.

Sąa okresow y.
Rzeszów, g marca 1925 31 w

T. 180/24/4 Edykt. iWaa Clialacki, 
urcoz. Z2. ntaia 1885 w Pobereżu, żoł- 
n:er aujf*r lacki P- p‘ zajKinął na fron­cie rosyjski^ 0,c 19 15  roku 1*  0koiiCy  
Lucka- udział w bitwach. Wia­
domości o  rum udzielić najeży aaw. Dr. 
Mirazynstóemu, k tó .ega sję obrońcą ../ę, 
zła n-izefisLiego i kuratorem ntetofcec- 
nor.o ustanawia lub tutejszemu Sądowi, 
który PC s z e ś c t  miesiącach wyda osta­
teczne orzeczenie.

. Są i okręgowy.
Stry.. dnia 13. marca 1925. 3130
I i .  4,0,2s/3' Edykt- Fische! Rothfeld 

z •y-uai.iego małżeństwa Estery Roth­
feld ż 'Benoitem Fischerem urodzony 
dni3. 15- lutego 1887 r. w  DoMnie, tamże 
zaim sszkaty. wyjechał w roku 1905 z
Doliny do Ameryki, stamtąd napisał je­
den. Lst do jw e2o ojca Bendita Fische­
ra n 1905 lub 1906 roku i do tego czasu 
nie da! nikomu z rodziny znaku o  swerr 
życiu. Wiadomość; o  nim udziel’ć nale­
ży  adw. Dr. Rappapottowii, którego się 
1 ui afioirem nieobecnego ustanawia lub 
tutejszemu Sadowi, który po roku w y­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd a k r o w y  Oddi.nł W.
Stryj, dfflda 13. marca 1925. 3129

T. 48/25. _ Michał Bandura, urodzony 
w Skorodyńcach 1892, żołnierz austria­
cki zaginął bez w ieśd . W zyw a się po­
wiadomić o zaginionym Sąd lub kura­
tora Drą Kwnmelmana w Czernikowie do 
dnia 10. paźdtiernmka ł925.

Sąd okręgowy.
Czcrtków, 30. in circa J025. 3128

, 47/25. Macha? Małuńczuk, urodź, 
w Skorodyńcach 1 J9l żołnierz, austria­
cki od 1?1 zagmąl bez wieści. W zyw a  
się powiadomić o  zaginionym Sąd lub 
ku-atora Dra Gramockiego w  Czortko- 
w ie do 10. października 1925,

Sąd powiatowy.
Cz,ortków 30. marca 1925. 3127
1 . 111/23. arol Baryluk, urodzony 

190(5 w Milowoach, żołnierz ukraiński 
zaginął od 1919 roku. Wydiaje sie ogól­
ne wezwanie powiadomić o  zaginionym  
Sąd i uh kurator? Di a G rzybowskiego  
do sześciu m .esiecy od dnia ogłoszenia  

Sąd okręgowy.
Czortków, y i .  października 1923. 3126 
T. 109/24/3. Teodor Riznyk. syn Mi­

kołaja i Marji. urodzony 30. jjjatói lag i 
w Domamoryczu, powiat Tarnopol, po­
wołany w  czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austriackiego do 35, p. obrony 
krajowej, brał uaŁ"U w walkach pod 
Gorlicami i Przemyślem, a w  styczniu  
lub lutym 1915 odszedł na front w Kar­
paty i od tego czasu brak o nim wia­

domości. W obec tego  wdraża się na 
prośbę żony jego Marji postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wydaje sie 
w ezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Men kęsowi, adw o­
katowi w Tarnopolu wiadudiość o zagi­
nionym. Sąd na jonowną prośbę po u- 
pływ ie 6 m iesięcy rozstrzygnie o wnio­
sku.

Sad okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, d. 23. stycznia 1925 2898
T. 155/25. Dawić Iwamisz, urodzony

4. kwietnia 189ę w  Kurowicach powiat 
Przemyślamy, zaginął od r. 1917 jako 
żołrfenz austriacki na wojnie św iato­
wej. Wdrażając posterowanie ceiem u- 
znan>ia 20  za zmarłego, w zyw a s i t . «- 
V r o  zaginionym. uwiadomiono do 6 
m iesięcy Sąd lub kuratora D ia Dyweru  
w Złoczowie.

Sąd okręgow y. ' ’ •
Złoczów 3. marca 1925. , 2911
T. 139/25. Jan Dubas urodzony 23 

czerw ca 1882 w  Gologórach powiat 
Złoczów, zaginął od r. 1918 jak: żoł­
nierz austriacki na wojnie światowej. •— 
Wdrażając postępowanie c'-lem uznania 
go za zmarłego, w zyw a s;e. aby uwia­
domione o zaginionym do 6 m iesięcy  
Sad lub kuratora Dra Hessla w Złoczo­
wie.

Sąd okręgowy.
Złoczów 20. lutego 1925. 2909
T. 1/8/25. Błażei K ow alk i, ur. 2. lu­

tego 1885 w Szpikłrsa Ph powiat Zło 
czów , zaginął od r. 1919. w którym to 
ozasie został nrzez wojsko ukraińskie 
na podwody zabrany. Wdrażając postę­
powań-e celem uznania 20 za zmarłego, 
■wzywa aję:. abv o zaginionym uwiado­
miono^ do 6 m iesięcy ‘-ad lub kuratora 
Dra Katża w Złoczowie.

Sąd. okręgowy.
Złoczów 24. '.uteefk 1925. 2908
T. 43/25/4. W asyl Żemeia, urodzony 

17. lutego 1870 w  JIuj»źtL fako emigrant 
zm a/l w Rosj,-' powiat /“ytotnierz w ieś  
Pinołowka dnia 9. kwietnia 1916 r. i tam 
został pochowany. 1 Gele,,, przeprowa- 
dzemia donsrodii śmierci, w zyw a s ;e. by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wia 
donrości o nim Sądowfi w e Lwow ie,

Sąd okręgowy cyw'.. t)ddział VII.
1 wów  dn-,a 13. lutego 1925. 2888
T. IV. 33/25/2. Michał Prusak, uro­

dzony w Łososinie dialnej 1S81. żołnierz
austriacki. za2 inął na woćnie 1914- Wdra 
żając postępowanie celem uznania 20 
zmarłym, w zyw a sie o  udzielenie o nim 
wiadomości. Pc 6 miesiącach na pono­
wna prośbę wyda sie orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział iV.
Nowiy Sącz 19. lutego 1925. 2742
T. 268/24/4. Ołeksa Sato, urodzony 

w WiTtniilkach 1S82 jako- żołnierz 24 dp. 
na koncie włoskim w  r. 191 ó zginał. 
Celem uznania go za zmarłego i roz­
wiązania małżeństwa w zyw a sie. by do 
pól raku od ogłoszenia udzielono wia­
domości o nim Sądow : albo kuratorowi 
Drowi Janowi Kuiczkiewieżowi adwoka­
towi w e I.wowie.

Sąd okręgowy cyw ., Oddział VII. 
Lwów 20. października 1924. 2889
T. 68/25/4. P aw eł Wiernusz z Po­

sady dolnej zaginą! na wojnie. Podpisa­
ny  Sąd wizywia każdego, kitoby c nim 
miał wiadbmość, aby dał znać Sądowi 
dc 6 m iesięcy. W braku wiadomość' 
o  nim w  tym czasie uznany bedzie za 
zmarłego, a jego małżeństwo z Maria 
Mazurek za rozwiązane. Ubrońcą w ę­
zła małżeńskiego mianuje się adwokata 
SlączKę w Sanoku

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Sanok. 17. marca I9Z5. 2895
T. 98/25/2. Jan Zabaryla z Ustrzyk

dolnych, zaginą! w niewoli rosyjskiej. 
Podpisany Sąd wzywa każdego, ktoby 
o  nim miał wiiadbmość, aby dał znać 
Sądowi do 6 iw esięty. W  braku wiado­
mości o nim w t'/m czasie uznany be­
dzie za zmarłego, a jego małżeństwo 
z Elżbietą Szopa za razw.ązane. 0 - 
brońcą węzła małżeńskiego mianuję sie 
adwokata Slączkę w  Sanoku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, 18. marca 1925. 2894
T. 68/25/4. Edykt. W asyl Zcrfi, ur.

25. grudnia 1886 w Kredhowicach. żoł­
nierz austriacki zaginął na froncie ro­
syjskim nad Dniestrem od ioku 1916 
Wiadomości o nim udzielić należy adw  
Dr. Parasym cw i, którego s ę ustariawit 
cbrońcą w ęzła małżeńskiego W asyla 
Z.iTija lub tutejszemu Sądowi, kitóry po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne o- 
izeczenie.

Sąd okręgow y, O adz 'a ł IV.
Stryj, dnia 7. marca. 1925. 2949

T. 67/25/3. Kalmar- Lówj recte 
Schmeck z M yązkow iec. zaginał na 
wojnie. Podpisany Sąd w zyw a każdego, 
k te b y  o nim miał wiadomość, aby dał 
znać Sądowi do 6 miesięcy. W braku 
wiadomości o  nim w tym czasie uzna­
ny b ęd zc za zmarłego, a jego małżeń­
stw o z Liebą I owi za rozwiązane. O- 
brońca w ęzła małżeńskiego mianuje sie 
adwokata Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgow y, Oddział IV. 
Sanok, 10. marca 1925. 2896

T. IV. 72/25/1. Edykt. Stanisław Me- 
doń syn Kaiziirierza i Marianny, uro- 
dizcuy 13. października 1888 w Benezy- 
rie  w Kcpytówce ad Zator, zamieszka­
ły. iako żołnierz 16. p obr. kr. b. arniji 
austr. dostał siię do niewoli rosyjskiej, 
skąd ostatnia o  sobie wiadomość d jl 
w toku 1916. Woirażaiac postępowanie, 
ceiem uznania go za zmarłego w zyw a  
się, aby uu-iado.niono Sąd o z.agiiiic- 
nvm do 6 m iesięcy odi ogłoszenia po- 
czem Sąd na ponowny wniosek orzek­
nie cstateczn.ie.

Sąd okręgo-wy, Oddział IV.
•Wadowice, dnia 6. marca 1925. 2950 

T. 462724'5. Dymitr Kuryłas. uro­
dzony 13. września 1879 w  Se. dycy, 
jako żołnierz austr. zaginął rd roku 
1914 na wojnie. Celem uznania go za 
zm aijegc w zyw a się. by d-, pół roku 
od ogłoszenia udzieljno wiadomości o 
nim Sadcóń

Sąd oki egow y cyw .. Oddział. VII. 
Lwów. driia 18. lutego 1925. 2659
T, 83/25/3. O rjęg irz  Lyga urodzony 

1 kwietnia 1888 w  Srokach, jako żoJ- 
ri« rz 30. PP. aust., zmarł w  1919 ma 
w yspie Assimora w niewoli włcskiej na 
malarie. Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania m ałżeństw a w zyw a się, 
by do Pół roku od ogłoszenia udzielo­
no wiadomości o  nim Sądowi albo ku- 
rato/rowi Drowi Edwardowi Hcllrtnde- 
rowi adav. we Lwf-wie, Sykstuska 17. 

Sąd okręgow y cyw ., Oddział VIT. 
Lwów. dn-ia 26. lutego 1925. 2658
T. 133/25/3 Jakób Bressler recie Ba- 

tabzn, urodzony 26. sierpnia 1879 w 
Gajach Ponikowskich, iako żołnierz 
Lamdstuirmu I. R. 2/4. zaginął na froncie 
rosyjskim w  roku 19ib Celem uznan:a 
go za zmarłego i rozwiązania hvezła 
małżeńskiego w zywa się, by  do Pół ro­
ku od ogłoszenia udzielono wiiadi,mości 
o nim Sądowi albo kuratorowi Drowi 
Schnę.drowi, Śnieżna 5. adw. wg Lwo­
wie.

Sąd1 okręgow y cyw .. Oddział VII 
Lwów , dnia 25. lutego 1925. 2657

T. 88/25/3. P aw eł Janczysryn, uro­
dzony 15. lipca 1881 w ZboJskach. jako 
żołnierz 30. pp. austr. od roku 1916 za­
ginął w  niewoli rosyjskiej. Ceiem uzna­
nia go za zmarłego i rozwiązania mał­
żeństwa w zyw a sie. by do pćł roku od 
Ogłoszenia udzielono wiadomości o  nim 
Sądowi albo kuratorowi Drowi Edwar­
dowi Hoilanderowi adw. w e Lwowie. 

Sad okręgow y cyw .. Oddział VII. 
Lwów. dnia 26. bitego 1925. 2656
T. 92/25/4. Tomasz Pleśń,iarski z .B u ­

kowska zaginął na wojnie. Pcdpiśany  
Sad w zyw a każdego, ktoby o him miał 
wiadomość, aby dał znać Sądowi do 6 
miesięcy. W  braku wiadomości o nim 
w tym czasie uznany będzie za zmar­
łego

Sad okręgowy, Oddział IV.
Sanok. ł 7. marca 1925. 2956
T. 38/25/4. Jam 2  i  z Zohaiyna za­

ginął na wojnie. Podpisany Sąd w zyw a  
każdego, ktoby o nim nuał wiadomość, 
aby dał zniać Sądowi do 6 miesięcy. W  
braiku wiadomości o  nlir w  tym czasie 
uznany bedzie za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział '.V.
Samok, 7. marca 1925. 2957
T. 198/24/4., Jan Goszityła z  izdebek  

zaginał na wojnie Podpisany Sąd w zy­
w a każdego, ktoby o nim miał wiado­
mość, abv dał znać Sądowi do 6 mie­
sięcy. W  braku wiadomości o nim w 
tym czasie uznany będzie za zmarłego.

Sad oki figowy. Oddział IV.
Sanek, 15. marca 1925. 2958
T. 36/25/5. W alenty Konieczny z Ja­

sionowa, zaginał na wojnie. Podpisany 
Sąd wzyiwą każdego; kteby o rniin miał 
wiiiadomość aby dał znać Sądowi do 6 
miesięcy. W braku wiadomości o nim 
w  tym czasie uznany będzie za zmar­
łego.

Sąd okręgow y. Odcuiiat IV.
Sanok, 24. marca 1925. 2959
T. 246/24/2. Wdrożenie postępowania 

celem umawia za zmarłego. W ładysła­
wa Kiowaliezkio wniosła o uznanie mę­
ża Jozefa, Kawaliczko za  zmariego 1 za­

w artego z  nim dniu 11. sierpnia 1907 w
kościele w  Felsztymie małżeństwa za 
rozwiązane. Z 'zeznań wnioskodaiwczy- 
ni i zawiadomienia lazaretu dla jeńców  
wojennych w  ToboŁsku z  20. maja 1917 
wynika, że Józef Rowaliczko został w  
sierpniu 1914 powioiłaiuy do armii au­
striackiej l  w yruszył na front rosyj­
ski. dostał się do nieiwioli, gdiziie w obo­
zie jeńców w Toiiolsku dniia 19. maja 
1917 mnal umrzeć. Na podstawie usta­
wy z 31. marca 1918 Nr. 128 dz. P. p. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Józeia Kowaliczko i za­
wartego małżeństwa za rozwiązane. — 
Wydaje sie przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sędowl lub kuratorowi * 
Rudolfowi Jackowskiemu adiw. w Sam­
borze, którego mianuje sie obrońca w ę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż  
wymienionjnn. Sąd tutejszy na ponowna 
prośbe po dniu 1. sferpn«a 1925 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o ro.a- 
wiiązaniu małżeństwa.

Sad okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 8 grudnia 1924. -3134
T. 160/24. Micha! Dutka, urodzons 

1884 z Koiropca. żołnie, z, zagina* na 
wojnie 1918 roku. Celem uznania go 
zmarłym w zyw a, aby uiwffaGumić Sąd  
albo kuratora Piótrr Zadiwornego w  Ko- 
ropcu do 6 m iesięcy.

Sad okręgowy. Oddział BL 
Stanisławów, 22. w rześnia 1924. 295?
T. 543/24. Mikolai Kułyk. urodzony

»7 w Przew łoce żełnierz, zaginał od 
u 1914. Celem uznania go zmarłym  
w zyw a  się uwiadomić Sąd albo kurato­

ra Paw ła Luczfcę w P rzew łoce do 6 
miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 4. marca 1925. 3058

T. 144/25 Iwan M aczota i, urodzony 
1879 w Luścu starym, żołnierz zaginał 
roku 1917 na włośkim froncie. Celem 
uznania go zmarłym w zyw a się uwiado­
mić Sąd albo kuratora Ołeksę W ołc 
siankę w  Lyścu starym do 6 m iesięcy

Sąd okręgowy.
Stanisiaw ów , 27. lutego 1925. 3056
T. 145/25. W asyl W otc/sanka Fedia. 

urodzony 1886 w  Lyśeiu starym, żoł­
nierz zaginął roicu 1916 na włoskim  
froncie. Celem uznania go zmarłym, 
w zyw a się uwiadomić Sąd albo kurato­
ra Ołeksę W ołosi en Ke w  Lyścu sta­
rym do 6 miesięcy.

Sad okręgowy.
Stanisław ów , 27 lutego 1925. 3057
T. 308/24/3. Wdrożenie postępowa­

nia celem  uznania, za zmarłego. Sara 
Wendlwigeir z B ykow a wniósł? o uzna­
nie męża Salomona Wendlingera za 
zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań 
wnioskodawczym, świadka Hermana 
Wendlingera ,i poświadczenia zw ierzch­
ności gminnej w Bykowiie wi/tuka. że  
Salomoii Weridlinger jako żolnleirz 77. 
r> ip. austrfjadkiejj iw .ozasie wybuchu 
wojny śiwiatowei brał udział w  wal­
kach na froncie rosyjskim i tam w bit­
w ie z Rosjanami dnia 2. września 1914 
pod Trawnikiem zaginął. Od tego czasu 
niema o  nim wiadomości, zachodzi w iec  
domniemanie, że nie żyje. Na podsta­
w ie ustaw y z  31. marca 1918 N. 128 Dz. 
p. p. wdraża się postępowanie celem u- 
znaniia za zmarłego Salomona Wendliu- 
gera z Bykowa. W ydaje sie przeto 0- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sadowi 
lub kuratorowi adwokatowi Rudolfowi 
Jackowskiemu W' Samborze wiadomo­
ści o pow yż wymienionym. Sad tutej­
szy  na ponowną prośbe po dwu 31. 
siernnia 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zm anego

Sąd o/kręgowy Oddział V.
Sambor dnia 6. lutego 1925. 3135

T. IV. 22/24/4. Edykt. Wauenty Wilk 
syn, Marcina i Marjanray z Nawrockich  
urodzony w  Odmykaniu 3. stycznia  
1852 uczestnik wojny światów - jako 
fotriszpan zaginął od rolklu' 19*4. Wc"-a- 
żajac postępowanit celem uznaw^ W a- 
lentegro Wilka za zmarłego, w zyw a sie 
by do 6 m iesięcy od ogłoszenia edyktu 
w  „Gazecie Lwowskiej" doniesiono Sa­
dowi o zaginionym, którego w zyw a sie. 
by jawił się przed Sądem lub dał znać 
c sobie. Po upływ ie j w y ż s z e g o  cza­
sokresu Sad wyda onreczeiue.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło dnia 28. stycznia 1925. 3136
T. 360/23 Jan Bartuszek, urodzony 

1874 P aw łosiów . zaginął 1917 na woj­
nie. W zyw a sie, by do pól roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Schwarzowi ad 
wakatowi w Przemyślu, kuratorowi 1 
obrońcy w ęzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o  zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przem yśl 19. lutego 1924. L  3137
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T. (V. ^S/25/3. Edykt, Walemty Wie- 
a k  syn Józefa i Aran,y,_ uradzony 26. 
stycznia K79 w  Rybarżowicaah i tam 
zam ieszkały, jako żołnierz 16 p. posp. 
tusz. b. airm.ii amstr., zaginął na wojnie 
od października 1914 bez wieści. Wdra­
żając postępowanie celem uanr.nija go za 
zmarłego. a małżeństwo jego za roz­
wiązane. w zyw a się, aby u wiadomi,ono 
Sąd albo obrońcę w ezia małżeńskiego 
adw. Dra 1. Ko. nguta w Wadowicach o 
zaginionym do 6 m iesięcy od: ogtosze- 
ma, poczeni Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie csta'ecznie.

Sąd okręgowy, ’ Oddział fV. 
W adowice dnia u. marca 1925. 3152

*  T. 354/24. Michał Kuszaj, urodzony 
1885 Wólka Pefkińska, jeniec od 1918 
nie daje wiaóumośai. Celem nzruma go  
zmarłym, w zyw a sie. by dio pół roku od 
ogłoszenia Sądowi aJbo Marszałowi 
adwokatowi w  Sienlilawie, kuratorowi 
udzielono wiadomości o zagwionym.

Sąd okręgowy.
Przem yśl 27. grudnia 1924. 5142
T. 184/24. Miikiołai Iroczko no Teo­

dorze. urodzK>ny 1880 Sokola, na wojnie 
zaginął. W zyw a się, b.v dc pół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Kopystiańskie- 
inu adwokatowi w Mościskach, kurato­
rowi i obrońcy w ęzła małżeńskiego u- 
daielomo wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przemyśl 27. października 1924. 3143 
T. 490/24. Jan Kwik po Baizylim.

Jzony 9. września 1859 w Słobodajg, 
wyjechał przed 30 laty za saiobkiern 
do Brązy l;i i w podróży zatonąć miał. 
Celem uznania go zmarłym, w zyw a sie, 
aby do noku od ogłoszenia Sadowi aibo 
Drowi M arszałowi, adwokatowi w  S ie­
niawie. kuratorowi udzielono wtiadomo- 
ści o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem ysł 30. stycznia 1925. 3140
T. 334/24. Jan Niewiadtomyi, uirodizo- 

fiy 1885 Piskorowice, .ooiegf w e wrze­
śniu 1914 w Serbii. Celem uznania go 
zmarłym w zyw a się, by do trzeci, mie­
sięcy od ogłoszenia Sądów, albo Scłinee 
i;;mmo»y| adwokatowi w Przem yślu, ku- 
ratonowa, udzielono wiadbiuości o zagi­
nionym.

Sad okręgowy.
Przemyśl 19. grudnia 1924. 3138
T. 4Ą4 24 Ant-.ni Pasławski, urcdz&r 

niy 1876 Ruszę!czyce ra wojnie 191 o za- 
gmat W zyw a sSę by do pół roku od 
ogtoszen a Sądrw; aibo Brachowi ad­
wokatowi w Przemyślu, kuratorowi t 
obrońcy w ęzła małżeńskiego udzielona 
wiadonrości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 21. styczn:a 1925. 3139
T 509/24. Józef W ojdyło, urodzony 

1885 Ślłwniica koło Dubiecka, jeniec od 
1915 nie daje w iadom ość o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemvśl 10. lutegio 1925. 3141
T. 395/24/4 Teodor Dżurwa urodzouy 

171ui.l875w  Turynce jako żołniers austr. . 
30 p. p. zaginął w listopadzie 1914 na 
wojnie Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania m ałżeństw a w zyw a się, 
by do do oół roku od ogłoszen ia  udzie­
lono w iadom ości o nim Sądowi albo ku­
ratorowi Drowi O staszew skiem u adw. 
w e Lwow ie.

Sąd okręgow y Cywilny Oddz. VII- 
Lwów, dwa 30 grudnia 1925. 3 /13
T. 240 25/3. Jan Tok ar syn Aleksego  

urodzony 1881w R adczy żołnierz zaginął 
roku 1917. Celem uznania go zmarłym  
w zyw a s ię  uwiadomić Sąd albo knrato- 
ra Iwana Tokara w  Radczy do 6 m ie­
sięcy.

Sąd 'okręgowy 3079
Stanisław ów , 11. marca 1925.
T. IV. 31/25/2. Jan Chyia. uro­

dzony w  Kotzennej 1889, żołnierz aus*r. 
zaginął w  n iew oli m oskiew skiej 1917. 
Wdrażajac postępow anie celem uznama 
go zmarłym, w zyw a się o udzielenie o 
nim w iadom ości. Po 6 miesiącach^ na 
ponowuą prośbę wyda się  orzeczenie

Sąd okręgowy, O ddział IV. 3002 
N ow y Sącz 4. marca 1925.

L. cz. T. IV. 40/25/7. Edykt. W awrzy­
niec Knńmierczyk syin Michała i A gniesz­
ki urodzony 27 maja 1876  w Czańcu ad 
Kęty i tam zam ieszkały jako żołnierz 
56 p. p. był. armji austr. zaginął na 
w ojnie na froncie w łoskim  w s erpniu 
1917 jako ciężko ranny bez w ieści. 
W drażając postępow an;e, celem uznania 
go za zm arłego, a m ałżeństwo jego za

rozwiązane, w zyw a s ę, aby uwiadomio­
no Sąd albo obrońcę w ęzła małżeńskie­
go adwokata Dra Banachowskiego w 
W adowicach o zaginionym do 6 miesię­
cy od ogłoszenia, poczem Sąd na po­
nowny w niosek orzeknie ostitecznia.

Sąd okręgowy Oddział IV 2 67
W adowice, dnia 16 luiego 1925.
T. 85/25/3. Izrael Dym recie Griiu z 

Bukow.-ka saginął na wojnie. Podpisany 
Sąd w zyw a Każdego, ktoby o nim miał 
w iadom ość, aby dał znać Sądowi do 6 
m iesięcy. W braku wiadom ości o nim 
w tym czasie uznany będzie za zn.arie- 
gc, a jego małżeństwo z Welke Sireu- 
ger za rozwiązane. Obrońcą w ęzła mał­
żeńskiego mianuje się  adwokata Ślączkę 
w Sanom ,

Sąa okręgowy OdJział IV. 300S
• Sanok, 21. marca 1925.

T. 141/24,5. Piotr Sywyk z Lachowa 
zaginął w czasie wojny. — Sąd w zywa  
każdego, ktoby o nim miał w iadon.ość, 
aby da1 znać SądowJ do 6 m iesięcy. W 
braku w iadom ości o nim w tym czasie 
uznany będzie za zmar,ego.

Sąd okręgowy 3006
Sanok, 29,11 1924.
T. 115/25/3. Franciszek G ierowski ze 

Sanoka zaginął na wojnie polsko-rosyj­
skiej. Podpisany Sąd w zyw a każdego, 
ktoby o nim n,,al w iadom ość, aby dał 
znać Sądowi do 6 m iesięcy. W brakn 
wiadom ości o nim w  tym czasie uznany 
będzie za zm a/łego.

Sąd ok .ęgow y, Oddział IV. 2007
Sanok, 3C. marca 1925.
T. 337,24/5. Jan Mochniak urodzony 

21J1I 1876 w  M ierzwicy jako żo łn len  
aus.r. przebywał w roku 1918 w  niewoli 
rosyj«kipj i od tego czasu zaginął. Ce­
lem uznania go za zmarłego i rozw iąza­
nia m ałżeństwa, w zyw a się b) d pół 
rokn udzielono o nim w iadom ości Sądo­
wi aloo kuratorowi Drowi HeschelesOwi 
D aw idow i adw. w e Lwow ie.

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII.
Lwów, da:a 3. marca 1925. 3312

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A
L. cz. Cg. I C. 312/25 Edykt. Stmna 

pow odow a W asyl Czelak, 1 ,vaua rolnik w 
Harasymowie zastąpiona ptzez adwoka­
ta Dra M. Hullesa w Kułomyii wntosla  
skargę przeciw stronic yozwaucj Mykiecie 
Szewa^a Nykołajn : Harasymowa o za­
płacenie 200 dolarów kanadyjskich z pn 
do Lcz. Cg I. c. 312/25. Audjencja do 
ustnej rozprawy zcs'a ła  w yznaczona na 
dzień 25 m.<ja 1925 godz. 8 rm o w tym 
Sądzie sala rozpraw.Nr. 16. Poniew aż 
m iejsce pobytu śirony pozwanej jest nie­
znane, ustanawia się  p. Dra Tadeusza 
B osakow skiego adwokata w Kołomyji 
kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństw o dotąd, 
dopóki ona sam a się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz I.
Kołomy.a. dnia 28. marca 1925. 3 X 9

F  T B . M  I .
Firm. 107/25. Oddział C. I. 72. Wpis 

do rejestru handlowego. Wpisano drda 
dziisiejszęgo do rejestru handlowego Od­
ział C. Firma: Braioia Stępień, Spółka z 
ograniczona odpowiedzialnością w Bro­
dach, Siedziba: Brody, Przedmiot przed­
siębiorstwa: handel ziemiopłodami i w e- 
giem. Czas trwania: nieograniczony. W y  
sokość kapitału zakładowego: 2101:6 zł. 
Kwota uiszczonych wpłat: 21.0(10 zl. Za­
wiadowca: Stanisław Stępień w Brodach 
a zastępcą Tadeusz Stępień w Brodach. 
Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
s:ę na kontrakcie spółki zawartym ak­
tem notarialnym w Brodach 29 paźdz. 
1924 lrep 3123 i na dodatkowej utnoWie 
z 28 grudnia 1924 lrep. 3278. Zawiadow­
cą spółki na pierw szy rek administra­
cyjny kończyć się mający dn:a 21 grud­
nia 1925 ustanowiony został Stanisław  
Stepień. a zastępca zaw iadow cy Tadeusz 
Stępień. Działać 1 podpisyw ał spółkę bę 
dzie zaw iadow ca Stanisław Stępień a w 
razie jego przeszkody lub rneobecności 
jego zastępca Tadeusz Stępień samoist 
nie. — — 2846
Sąd okręgowy jako-handlowy. Oddz. II.

Złoczów, dnia 17 stycznia 1925

TT V  A  1) Ł  O Ś C I .
Sa 4/25. Otwarcie postępowania ugo­

dow ego dc majailku Natana Schurtmana. 
przem ysłow ca w Stanisław ow ie ul. Bel-

w edtrska 1. 54. Komisarz ugodowy s.
S. o. Junak w Stanisław ow ie. Zarząd­
ca ugo iow y Dr. l e w  Baczyński adwo­
kat w S % s t ^ to w ie .  Audiencja do za­
warć a Lgody w’ wyrn en orym  Sadzie 
dniia 20. maja 1925 o godzinie 10 w. poł. 
Czasokres ck, ogłoszenia w iet-ytelności 
13. maja 1925 włącznie.

Sąd okręgowy.
StanfeUwów 6 . kwietnia 1925. 3161
Sa 5/25. Otwarcie postępowania u- 

godow ego do majątku Abrahama iiart- 
'eida, haud'3'za  skór . w Stanisław ow i.1 
Rvnek 29 Komisarz ugodow y s. S. o. 
Janąk w "  Starusiawcwie. Zarządca 
ugodow y Dr. Ziffer adwokat w Stani­
sław ow ie. Audjencja do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie dr.'a 27. ma­
ja 1925 o godzin)’. 10 w poi. Czasokres 
do zgłoszenia w ierzyte.n łści 20 m.iia 
1925 włącznie.

Sąd okręgowy.
Stanisław ów  6. kwietnia 1925. 3i'-2 
Sa .2/25. W sprawie postępowania 

litcdpw ego do majątku dłużnika Mojże­
sza Felda, kupca w Przem yślu wyzna-' 
czjcią na dzień 24. lutego 1925 godz. 
1114 audiencję ugodową odiracza się na 
dz‘eń 14. kwietnia 1925 godz 10J4. Sala 
Nr. 16. w  Sądzie okręgowym  w Prze­
myślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 24. lutego 1925. 3145

K O N K U R S Y .
L. 1211/25. Konkurs. W ydział powia- 

rowy w  Kamionce Strum. ogłasza na- 
niejszem konkurs na posadę akuszerki 
okręgowej z siedziba w: 1) Kamionce 
Str.. 2) Dobrotworze. 3) Rudzie siełec*. 
iie j, 4) Tadaniu, 5) Żelechowie wielkim. 
6) Banuninie 7) Nowosiółkach hskich, 
8) Koziowie. 9) Busku. 10) Adamach, 
11) Grabowej, 21) W oltcy derewlań- 
słłieii 13) Radziecnowie. 14) Paw łow ie, 
15) Srsznię . 6) Stojanowtie, 17) Srodo- 
ppj;a:ch, 18) W olicy baryłowej. 19) 
W a d oto le , 20) Chołojo,wie Ubiegające 
sie k«nd.vdatki w inny dołączyć dó Po­
dań: l)  doiwód obyw atelstw a Państwa  
eolskiego. 2) dyplom egzaminowanej 
pbfożnek 3) św ladeutwo moralności,
4) krótki opis życia i dotychczasowej 
praktyki i 5) metrykę urodzenia. Poda­
nia należycie udokumentowane należy 
wnosić wprost do W ydziału powiato­
wego w Kamionce Str. najpóźniei do 1. 
rrfSja 1925. Do posady pod 1, 2. 1.3. 16 
i 20 przywiązane jest wynagrodzenie 
roczne 200 ił. zas do i.ita lh  wosad 
wynagrodzenie roczne z kasy Wydziału 
powiatowego. Nadto akuszerki pobiera­
jące płace roezra 120 zł. mają prawo

pobierać z kasy gminnei dodatkow e 
wynagrodzenie po 2 zl. za każdy poród 
odebrany od rodzącej ubogiej- — Komi­
sarz rządowy: Poznański w. r. 2962-3.
M  I M  UZI llllll I II1WII ■■■ I 1  I
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONO­

POLU SPIRYTUSOWEGO
Podaje do w iaoom ośd, iż w dniu 20 
kwietnia r. b. otwiera we L w ow ie de 
Województw" lw ow skiego’, tarnopolskie­

go i stanisławowskiego  
BIURO FPRZEDażY  

dla umożliwienia odbiiorcctn z tych W o­
jewództw dokonywania zaikiupów spiry­
tusu monopolowego w punkcie bliskim
Ich miejsca pobytu i w aisztatom  pro­

dukcji.
Biuro sprzedaży D. P. M. S. we  Lwo

wie sprzedawać oedzię spirytus oczysz­
czony uprawnionym d (i n aby w a i  a ta* 
koiwego p r z e d s i ę b i o r s t w o ^  r instytu­
cjom na wyrób wódek czy ych. do 
wzmacniania win, sokow, na cele do­
mowe. dotnowo-l&cKniiczę i naukcAue, 
dla aptek i s z p i t a l i .  d°'. wyrobu pacnni- 
del. wszelkiego rodzaju kosm etyków, 
mydei i e s e n c ji , do wyrobu cukierków  
,itp. przedmiotów spożyw czych, do fa­
brykacji eteru i octu. jaKo.eż na in n e  
cele przem ysłowe.

W biurze sprzedaży zaopatrywać 
się mogą również uprawnione do tego 
hurtownie i rozlew nie w sp iry tus ska­
żony środkiem ogólnym (denaturat).

Biuro sprzedaży D. P. M. S. we 
Lwoitne przejęło i prowadzi będzdę od 
dnia 20. kwietnia r. b. rc -nurki i ew i­
dencje należności tych odbiorców z W o­
jewództwa lwowskiego^ tarnopolskiego 1
stamsiaw,owskiego, którym Dyrekcja 
Państw ow ego Monopolu Spirytusowego  
przyznała kredyty na opłaty skarhowo- 
komuinalne od zakupionego spirytusu.

Odbiorcy tac" w ykorzystyw ać beda 
od1 dnia 20. kwietnia przy zamówieniach 
spirytusu sw ói wolny kredyt w yłącz­
nie przez Biuro Sprzedaży we Lwowie 
i tam wpłacać przypadające od mich na­
leżności pokre cytow ane.

BU RO SPRZEDAŻY D. P. M. S. 
mieści się

w e Lwowie przy ul. R-itowskleg0 Nr. \t
II. P. Adres telegraficzny: „B.iuroso.ir“ 

Lwó v . 3163

PLANY I KOSZTORYSY młynów, tarta, 
ków oraz wszelkich innych zakładów 
przem ysłowych szybko i tanio wykonuje, 
oraz wszelkie maszyny na raty poleca 

„ P 1 L O  T“
Lwów, ul. Batorego 4. 

Techniczna porada bezpłatnie.
2099-15

WINA
W ę g i e r s V i e :

Hegelayer stary . . . . . .
Szam orodner  stary . . .
B adacscnyer  ........................
RiesUng ..................................
Leanyka ..................................
E rlauer czerw ony  . . . . 
Szegszardcr czerw ony . .

A u s t r i a c k i e ;
V o fa u e r  Goldeck czerw'. .

F r a n c u s k i e :
G raves  superio r  . . . , 
St. C roix du  M ont . . ,
Haut B a r s a c ........................
Haut S a u t e n e s  . . . .  . 
St. Estepiie  czerw ony . .

n
w

Z ł .  & -
„  7-20 

4 8 )  
4 8 0  
4-80 
4 2 0  
4 2 0

5*40

5-70
6-80 
7-20 
7-80 
6 '60

St. J u l i e n ............................. Zł. 7 2 0
C hateaux  Lnfite . . . . a 8 4 0

W ł o s k i e :
M arsaletto  . . . . . . . 5 4 0
M a r s a l a ................................. » 7 20
M oscato P ass i to  . . . . » 5-40

M I s z p a A s k le :
M alaga kuracyjna . . . » 11-40
M a d e i r ? .................................. » 7-20
P ort  de  .................................. n 7-20

C o g n a c  francuski orygin.
Royer &  Guillet . . . . 1 8 - -
J. Her.nesy &  C om p. *** n 23 —

- v . o . 25-—
J. P ru n ie r  &  Comp. . .

9 18 —
za flaszkę 0-7 it.

Wódki i l ik ie ry  pierwszorzędnych fabryk
HANDEL HEREATY, KAWY i WINA
E D M U N D A  R I E D L A

w n  ul- Rutowskiego 3 2070

P ren u m erata  b ez  o d n o szen ia  m ie s ię c z n ie  4 zl. —  z o d n o szen iem  lub ,Xicztą m ie s ię c z n ie  4  z l. 75 gr., za g ra n icą  5 z l. 50 gr. — R edakcji, 
c z y n n a  od  god z. 8 ra n o  do  1 p o p o l. z  w y ją tk iem  n ied z ie l i św ią t . — R ed a k to r  naczelny przyjm uję od 1— 4 popol. —  L is tó w  n ie fra n P o w a n y cb  

n a le ż y c ie  n ie  przyjm u je  s ię , — R ęk o p isó w  R ed ak cja  i A dm in istracja  n ie zw raca ją . — K on to  P. K. O. 141.690.

R edak tor odp , JE R 2Y  K.ONARSKI. N a leż^ tp śd  p o c z to w ą  d p łą ę o a o  ry  p ząU eiń . D ru k arn ią  S k i A kcyjnej. W > < U » n :c » '  p od  za r s . J .  P ło c k ie g o .


